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CENY 01 V*1 >ZEŃ: Po tekście X mm w 1 sapalcie
. (®ze;c. ®zip. 22 mm). 3<6 gr. W tekście X mm w 1 szpalcie '(szer. 'sap. 72 mm) 3.— Zł. Drobne za słowo 24 gr. 
Uytko dla osób- prywatnych); dla ' posziitk’. pracy 20 gr Pierwsze słowo tłusty dnrk (najwyżej dwa słowa) 40 gr .
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Kraków, wtorek 23 stycznia 1940 r.

N adesłane a nie zam ów ione przez R ed ak cje  ręk o­
p isy bąda zw racane anterona; jed y n ie  w ów caas, gd y  
dołą.czxme zostaną' znacziki pocztow e na op łacen ie  prze ­

sy łk i z w r o t n e j

Bezpodstawne obawy,

Wymiana banknotów
100- 150Q -złotow ych  w  neinym  toku.

r * f e s  m u m i i  .1 : s;;̂ s ^ '

K raków , 23 stycznia.
( —) W  poniedziałek rano rozpoczęło się na całym  terenie Generalnego Gu­

bernatorstw a składanie do depozytu banknotów  op iew ających  na 100 I *100 z ło ­
tych  O soby, które banknoty te sk łada ją  do depozytu, u trzym ają w później 
ustalonypi term inie nowe banknoty, w ydan e przez Bank E m isy jn y  w  Polsce.
Prezydent Banku Emisyjnego w Pplsce 

Prof. dr. Młynarski w swej deklaracji 
^Publikowanej w prasie podał do pu­
blicznej wiadomości saozzegóły odnoszące 

do ui'ganizacj'i . Banku Emisyjnego, 
fttz>ugem satanaCzył m. in., że cały aparat 

mku* Emisyjnego zostanie na wiosnę w 
pstni uruchomiony. W  tym samym okre- 
®*e rozpocznie się też emisja nowych bile 
w w banku.

ttózbudowa Banku Em isjjnego zostanie 
znacznie ułatwiona przez fakt późniejszego 
Wcielenia fElij obecnych k» Kredytowych 
fiZeszy. Prezydent Młynarski poi uszył w 
swej deklaracji także problem leponowa- 
dia dotychczas znajdująęfjjśh' się w obiegu 
banknotów Banku Polskiego. W myśl de 
klaracji i prez,i dsma Młynarskiego kasy 
kredytowe i instytucje uznane urzędowo 
za banki kredy to we,, uprawnione są do 
Przyj pi owania banknotów; Aby ułatwić 
społąbzęństwd składanie banknotów do dc- 
pozy tu, można o rży zacho waniu pewnych 
przepisów, ■ skorzystać z pośrednictwa in­
nych banko v.

Profesor Młynarrki skorzystał zr sposo- 
bnusci, aby pondwnie zdementować pogło­
ski, jakie w ostatnie.* dr.iach usiłowały 
kiefzyć podejrzane elementy. Przy porno­
sy tych pogłosek usiłowano wzbudzić o- 
bawe, jakoby deponowanie banknotów 
Banku Polskie 11 było połączone z jakąś 
przymusową pożyczką. Zdaniem prof, Mły- 
■■a SKitga jesnem jest, że o takiej akcji 
nie myślano, a pracująca ludność może 
- y c . P-wną. że pieniądz nic nie straci na 
wartości.

do deponowania banknotów 
ć,™ 1- zlotowych wywołano wśród publi- 

znosci prwne wątpliwości, czy banknoty 
/ w .otafósio wymiany pozo»tam» nadal u- 

' ąwowym środkiem , płatniczym. Wątpli- 
?,°;sne .wyjaśnia całkowicie komunikat 
oyituiku mstytucy.i finansowych w okręgu 

urszawskim. Komunikat ten brzmi na- 
W  związku z mylrfeńi zrozu- 
rozporządzenia o deponowaniu 

irpkiłotó.w 1.00 i 500 zlotowych Banku Pol- 
i*k  iby banknoty te straciły s-i»di 

bar!u!Lfr&t,ka pet ni czego podajemy, iż 
d»i y tL Podczas terminu wymiany na­
ści być w nieograniczonej wysoko-

■'■JKimowane przy regulowaniu zobo- 
W  bankowych

na
K raków, 23 stycznia. 

r ó  ~) Od dwnaziestu lat przeżyw amj 
■ oraz to nowe rozczarowania. Obiecywa­

ła m  obfitość chleba, dostatek pracy i
sprawiedliwość, w rzeczy w t- 

całym  Zf ł  ™ "s,ej i ś m y . stwiei dzić. że na 
Vni , n„ .“drenie państwu rozszerzyła, się 
óńdWkila ’ •8'w >łm;..ćzaa.'e marszałek P il- 
hi«klk’ .»2Lą  ^ a n ą  gw arą żołnierską, do* 
5L , u , ” Ski ! ał i a  szkodliwą działalność 
* i® .^ w n y cn  parlamentarzystów.

J ^ ; n i ę  udało się w k leń  
h • ™ tej < klęski, umarł

owiem, zanim danem Mn było  doprow a­
dzić. tę pracę do końca.
’ ?  w tedy ^fóbserw ow ałiśm y paradok­

salnąi sytuację . / W  j bitne osobistości pro­
w adziły  w swym  pałacach w arszaw skiej 
życie pełne w ygód  i przyjem ności a ró- 
wrnoęześme ludność narzekała na kbyt 
w ielkie podatki, p n y w e m  m ilionow e rze­
sze społeczeństwa w ogóle nie monty zna- 
'eźć zarobku i chleba, 
ł Jedynym* w yjątkiem  w 3 S e j tej spra- 
w ie b y li .iydzi, Oni ty lk o  m ieli m ożność

dalszego bogacenia się. Wszelki ruch an­
tysem icki w Polsce w is‘:ock rzeczy był 
uniem ożliwiony, gdyż wply\vowfe osobi­
stości, przy pom ocj których jedynie da­
łoby  się tego rodzaju akcję- przeprowa­
dzić, byty zbyt zainteresowane w zyskach 
żydostwa.

Ostatnie w jpadk i, spowodowane 
czy n n ik i,. stojące pod wpływem angiel­
skim, otw arły polskiem u społeczeństwu 
oczy na istotny stan rzeczy. M iljo n w e  
rzesze pracowitego, uczciwego narodu 
polskiego chcą tera,': spokojnie pracować. 
Szkody jednak, wyrządzone przez rpjnę 
są olbrzym ie i płacie, za - t ie  musi dziś?aj 
każdy pracow ity cbyw ątel uanstwa pol­
skiego, regulu jąc lekkomyślne rachunki 
polityków  i ich żydowskich w sogn ików .

N iem ieckim  władzom okupacyjnym  
udało się w ciągu krótkiego okresu cza­
su ukończyć; dzięki nadzw yczaj energi­
cznej pracy, budowę najważniejsz ćh 
dróg i połączeń kolejow ych, skutkiem 
czego w porę "d a ło ' się zapobiec nedży 
głodow ej.

A le nawet i teraz okazało sie, ż. aę 
dza narodu polskiego pozostała najlep­
szym  terenem akcji w yzyskiw aczy ży­
dowskich i Ich sym patyków, którzy je ­
szcze nu. zrozumieli całej szkodliwości

w pływ ów  żydow skich i nadal współpra­
cu ją  z żydowskim i wyzyskiwaczaiai.

Żydzi i ich  poplecznicy dalej usiłują 
w ykorzystać naród polski przez speku­
lacje walutowe. B ćw n oc,„esnie zaś u kry­
w ają towary, aby na tej drodze w yw ołać 
zwyżkę cen i zdobyć nieuczciw y zarobek. 
W ładze okupacyjne energicznie w kro­
czyły w ten anorm alny stan rzeczy i 
przystąpiły do uregulowania spraw wa­
lutowych, przyczem nacżelnem wskaza­
niem  stało się zachowanie dawnej walu­
ty  w całej je j sile. Pow ołano polskich 
ekonom istów na czołowe stanowiska ąo- 
w ego Banku E m isyjnego. Ich  praca, w 
połączen iu . ze zdyscyplinowaniem  naro 
dp polskiego, ma być gw arancją stabili­
zacji złotego, ma zapobiec m ożliwości 
ponownego obrabowania majątku naro­
dowego.

W ładze niem ieckie nie m ają zamiaru 
bejzezynhie przypatryw ać się roz^ ójow i 
nieuczciwych interesów żydowskich, spe­
kulu jących  na artykułach pierwszej po 
trzeby życia codziennego. Żydzi i irn 
pom ocnicy muszą ślę mieć na baczności. 
Nie można mieć j lajmnif jszych wątpli­
wości, że nowe rozporządzenia władz, 
w ypow iadające zaciętą walkę wszelkiej 
nieuczciw ej spekulacji będą przeprow a­
dzonebezw zględnie i sumiennie. Spodzie­
wać się należy, że przygniatająca więk­
szość pracującego ludu polskiego poprze 
te usiłowania iv dobrze zrozumianym, 
własnym in teresie.

Minister shttrDit r  cf szu 
w Krakowie

Kraków, 23 stycznia. — W  dnii* w« zo­
ra jszym  przybył dii Krakowa minister 
skarbu Rzeszy Niem ieckiej hr. Schweriń- 
KrosigH w towarzystw ie pełnomocnika 
Generalnego Gubernatora okupowanych 
obszarów polskich w Berlinie, kierowni- 
ka urrędu Rzeszy dr. Henbera.
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W wyniku eksplozji zatonął angielski okręt-cysterna.
Amsterdam, 28. stycznia -  W sębotę u połudn.-zr-h. wybrzeża Anglji zatonął na 

skutek eksplozji angielski OK ret-cybterna „Caroni River“ t7.*107 t. r.) Wśród ząłog> 
? k/ 5 ‘V .  -W,e,e ran" yc"  Wybuch na pokładzie t-tku by. tak silny, że wleju z po- 
środ obsługi zostało wyrzuconych w powietrze- Ocaloi,vch marynarzy tego okrętu 
przyjął pewien statek żaglowy. W  chwili wybuchu okręt znajdował Sl« na rejsie pró­
bnym .niedługo po opuszczeniu portu.

Jak się dopiero teraz dowiad“ Jemy, w ub. 
czwartek -zefknat się szwedzki parowiec 
„Flandria ‘ (1.179 t r.), w pobliżu wybrze* 
ża a oglelsk ‘ go z miną, Wskutek wybuchu 
statek uległ tak poważnym uszkodzeniom, 
że niebawem zatonął. Z załogi, liczącej 21 
osób miało zginąć i , osób.

Jak donosi admiralicja brytyjską, zato­
nął ną Morzu Północnem okręt kierownic­
twa flotylli -  „Greńville“ . Z pośród załogi 
tego okrętu zginęło 8 osób, 118 nrątowańp 
zaś'o 73 dotąd brak wiadomości

W yporność ścigacza „Greńville“, którego 
budowę ukończono w roku5 1935 -  wynosi­
ła 1.485 ton. . * ’ >

Znowu „zderzenie".
Brytyjski parowiec pojemności 10.000 ton 

ioważnie us-Kodzony.
Amsterdam, 23. stycznia J- Parowiec 

„Llandaff Castje" pojem ność 10:78« ton, be 
dąey własnością firmy armatorów Union 
Castle, k tó ry  znajdo wał s ię w  drodze do A- 
fryki południowej Moząc na pokładzie 17(> 
pasażerów, padł ofiarą, Avedług doniesień' 
Reutera — „zderzenia"' i musiał powrócić 
do jednego z portów na fangielśkiem w y ­
brzeżu południowem Pasażerowie powró­
cili do mieisc swego zamieszkania.

■ ' :$ :'v , " l J '
W, dług doniesień'R. utera p&rowiec „For-

ryhlHM, pojemności 1086 ton. ząrejestrowa 
uy w (4lmrdeen, nąjechał'na ;mmft y pobli­
żu wybrzeża północno-wschodniej Anglji i 
m ciągu kilku minut zatonął. Krążą pogjtaś

ski, że 12 ludzi załogi straciło życie. N a lad 
i ostało się zaledwie dwóch marvnarzy, 

którzy wyszli cało z tej katastrofy.
*  Ąt «

Kopeiihaska- hnja okrętowa „Torm " do­
niosła, iż je j parowiee .,Tekla“ \ atonął u 
wybrzeży Szkocji. Z załogi, liczącej 18 ludzi, 
dziewięciu marynarzy uratował, parowiec 
norweski, dziewięciu za i  zginęło. Pojem ­
ność ,..Tek1i“ wy nr siła 1469 toni

Zapytanie szwajcarskie pod adresem 
Churchilla.

Berno, 23. stycznia. — Na marginesie ape­
lu Churchilla do państw neutralnych sta­
wia „Suisse“ szereg Ry>ań. Mianowicie pi­
smo wspomina, że Szwajcaria uy olniłą się 
Od pewnych zobowiązań genewskich i przy­
puszcza. że właśnie dlatego zwraca się 
Churchill bezpojlęednió* do Szwajearji.

Siła narodu leży w prawdzie I z tego 
Względu, słuchaiąc pelu angielskiego mfni- 
strej SZwajcarja musi w tej sprawie zalać 
stanowisko zupełnie iasne. mianowicie, aby 
się . ikomu nie ić&wało, in ę»w ^ifśrla  no- 
zwóli sobie na ud**a! w w oiole i. że żadna 
presja moralna I mati ^*aloa *n strony 
państw prowadzących wolne, nie będzie 
w stanie oslaWI woli nerodu. któreyn za­
sada jest całkowita niezależność,

W  poniedziałek musiemo sie w Lopdynie 
Z niemałą troska przyznać, ze mowa Chur­
chilla. która rzekomo zagranicą miała wxr

Min. hr. Schwerin-Kiosigh

M inistra hr. Schw erin-K rosigka powi­
tał ną dw orcu osobiście Generrlny Gu­
bernator dr. Frank, w yrażając swą ra- 
dość ż powodc jego przybycia , 'ozateni 
przybyli na dworzec szef biura General­
nego Gubernatora radca ministei jainy 
dr. BUhler, szef dystryktu krakowskie-' 
go dr. W ąchter, kie-ow nik w ydziału f i ­
nansowego prezydięnl S pindie 1 oraż Arie­
lu innych wyższych urzędników władz 
okupacyjnych. P rz y h jl również szef biu­
ra prasow ego, Generalnego Guberna ora 
dr. F reil.e .r du Prel.

W  . godzinach popołudniow ych odbyły 
się. Ważne narady w urzędzie General­
nego Gubernatora, poczem  m ialą niiejsep 
dłuższa konferencją między ministrem 
h i . Schw erin-Krosigkhem  a Geueralnym 
Guberaatoren: dr. F .ąnkiem  na Zamku 
Krakowskim .

#  *  *
Minisier skarbu Rzeszy hr. Scl.werin Kros'gk, 

klóry lirzy obeę.i'e 53 lat życia, brai czynny n- 
dzlał w wojnie Światowej, poczem  już w r. 1920" 
przeszedł -do ministerstwa skarbu w i harakterze 
ra d c y 'rządowego, w r. 1924 został radcą ministe­
rialnym, a w r. 1929 dyrektorem mińisłerjąlhynt 
•i k ierow nik iem , wydziału etatowego w minister­
stwie skarbu. W  dii. 2 i-zerwCŁ 1932 objął urząd 
ministra skarbu, który pełni bo. dziś dnia bez 
przerwy. Dzięki olbrzym iej praktyce fachowej 
zdołał min. hr. Schwerjn Krośtgk rozwiązać wiele 
trudnych problem ów gospodarczych i finanso­
wych, jakie zaistniały w ciągu jćgo blizkn ośm io­
letnich rządów w ministerstwie skarbu.

w ołać '„żyw ą“ -reakcję,' prztjęta została 
zwłaszcza w państwach skandynawskich z 
Wielkiem niezadowoleniem, Ponadto jak 
się o tem mówi w Londynie, mpwa Chur­
chilla została przyjdą  przez prasę włoską 
wielce nieżyczliwie. Niemniej podkreśla się 
w prasie amerykańskie!, żc obecnie wia­
domo, dlaczego Churchill jest znienawidzi- 
rty przez Niemcy

-  o -----------

Plafonlcznc współciade.
Bezwstydne przykłady francuskiego 

skąpstwa. '
Bruksela, 23 stycznia. Dziennik. „Oeuvre'‘ 

zajmuje się nędzą armji bezroboitmy.ch w 
Paryżu, która iszCzególnie.Wf. oneeńyni o-kre- 
site mrozów daje się szczególnie wc znaki. 
Ponieważ nikt nie troszery się o tych bie­
daków, przeto spotyka sie ich już Wczesnym 
rankiem w poczekalniach dworcowych i w 
korytarzach kolei podziemnej, gdzie iisita- 
ją  się oni nieco ogrzać. W  godzinach połu­
dniowych Stoją przeć kuchniami dobro- 
tezyriności długie ogonki, ale cała akcją ra­
townicza ogranicza się do inicjatywy ptfy> 
watńęj. Nędza socjalna we Francji byłs ju l 
w czasach pokojowych olbrzymią, ale w 
obecny*,.i czasach jeszcze wydatnie powięk­
szyła ślę.

„Oeuvre“  stwierdza, że ten stan rzeczy 
jest wprost bezwstydnym, ale nie podaje
żadnego .'Sposobu, w jakiby można usunąć 
te typowe zjawiska lt api ta1 istyeznego po | 
rządku rzecz j.
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Polska była igraszką w roku franci
sui na wiosnę 1939 r. akcentował minister marynarki Campinchi bezwzględny wolę mocarstw za­
chodnich rozpoczęcia wojny. — Początek musiała uczynić Warszawa. -  Niemiecki przyczynek uo

francuskiej „żółtej księgi".

Berlin, w styczniu. 
Dwa sprawozdania ambasady atomieo- 

tóśj W ę«ryżw, będące tnaścią rozmowy pe­
wnego męża zaufania z francuskim ninl- 
■ .lenn marynarki Car gin* hi‘m stanowią 
f e w ią  u rządową publikacją uiem.ecką do 

*4»«5, Francją „żółtej księgi", 
' “ -rautem obydwu sprawozdań noszących 
datą 10 i JO kwietnia 1939 r. są oświadczenia 
Campinchi, których główną osnową stano 
wlą zagadnienia wokół utworzonego pro 
'rektoratu Ozach i Moraw, możliwości mili­
tarnego wystąpienia mocarstw Zachodnich 

• ^gaeęiwkó Rzeszy wzgl. przeciwko osi, jak 
i nie mniej stanowiska Polski, Jut w kv.łe- 
M u  u k  raku uważał Campinchi wojną 
przeciw Niemcam nile tyiko jaka nieunik­
nioną, ale, co pewniejsi., za konieczną, Zu­
pełnie otwarcie W itritzfł on, ‘ o utrzymanie 
nu dłuiazą metą etanu pokajoweyo ule jc .t  
możliwe, ob zresztą całkowicie pokrywało 
się z opinją sizefs francuskiego sztabu ge­
neralnego Garnęli r.‘„ , ezefa sztabu admira­
licji i-i urała um iane oraz szefa wojenne- 
gr gabinetu I lalaclisto — generała Oei.an‘a.

Zausznik Baludtora — Oampinclii, uwa­
żany za wyraziciela opinjd rządu francu­
skiego, nie,ozynil % tego tajemnicy, podo­
bnie zresztą las  Opinja światowa, ż© uwa­
ża za rzecz .. i uglczm, Istnienie korytarza 
jak  I oddzielenie bJańeka od Rzeszy, ale 
się obawia, źe uiiądzy pułkownikiem Bec­
kiem a Wilhelmstrasee może dojść do po 
-o  zumie ni a na temat aktualnych zaga­
dnień. Całą swą uwagą skierował on aa 
temat akatualnyek zagadnień. Oalą swą 
mużliwuśó ustąpienia Becku ze stanowiska 
min. spraw zagr, Pu tym fakcie Warszawa 
traktować będzie zagadnienie nienaruszal­
ności gdańska i korytarza, co automatycz­
nie .musi Frat.iją i Angiję do Wypowiedze­
nia wojny.

W  toku swej pierwszej rozmowy z mę- 
żem zaufania ambasady niemieckiej o 
świadczył 0 amplach!, że wskutek polityki 
Niemiae a ostatnio z powodu wcielenia Cze­
chosłowacji zoistąła poważnie zagrożona 
równowaga w Europie, a równocześnie w 
dużym stopniu zaciążyła nad Europą hege­
monia Niemiec. Europa bądzie musiała się 
tej hegfcmonji podporządkować lub też sią 
je j pazeoiwstąwió. R H itm ej A ngljk  i Rrafl-
cja są zdecydowane uiizyusć to ostatnie, 
uważa on wybuch wojny ża nieunikniony.

O sile militarnej Niemiec W w ypadktl 
wybuchu Wojny wyraził sit Camplriclii w 
ten sposób, że za wyjątkiem W łoch i Japo 
o j  i, cały świat uzbroi sią przeciwko Rze­
szy. W  tych warunkach nastroje w kołach 
wojskowych Francji były nastawione za 
prowadzeniem wojny, zaś ówczesne rozmo­
w y między ministrami, dotyczące obrony 
kraju, jak również rozmowy w łunie szta­
bu generalnego, upoważniły gen. Gam©liu‘a 
do twierdzenia, że sytuacja strategiczna i 
wojskows Francji jest tego rodzaju, iż po­
zwala bez najmniejszeod powątpiewania 
sądzić o zwycięskiem zakończeniu wojny.

Na_ wstąpić swej drugiej rozmowy w dniu 
2 kwietnia ub. r. poru: zył Campinchi zaga- 
dnłrnie Polski, Uważał om że niewątpliwie 
nastąpią M  Strony Rześzy krok# przeciw 
Polsce, które stanowić będą powód do w y­
buchu wojny. Najwidoczniej Niemcy uwa­

żały za stosowne wstrzymać sią z rozwią­
zać mm problemu Korytarza, ponieważ w y­
chodziły z założenia nielogiczności jego 
istnienia jak i faktu oddzielenia Prus 
V.'Schodnich od całości Rzeszy. Uważał 
więc, że to narzucające sią zagadnienie nie 
sprawia szczególnych trudności, Demokra­
cje 'zachodnie doszły jednak do takiego 
psychologicznego nastawienia, które wy­
kluczało możliwość rozwiązania tego pro­
blemu przy nżyciu siły. Jeśli Francja widzi 
się gotową wystąpić zbrojnie dla dobra 
Polski, że jej gotowość nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, to fakt ten nie jest wyra­
zem jakieiś szczególnej sympatii dla za­
grożonego narodu wschodniego, leez popra 
etu cnę£ powsti zy.r .nia niemieckiego dy­
namizmu.

Odnośnie do zagadnienia na Bałkanach 
zauważył Campinchi, że niezawisłość Ru­
munii, Grecji i Jugosławii będzls musiała 
byt ,'agwa.a...-waua przez mocarstwa za­
chodni* nawet wowczac, Jeśli one nic w ,dą 
w zg -iz ie  co Jo przyjęcia tych gwarahcyj.

Na bnflireu Sródziemnem stanowią siły 
morskie ententy w odniesieniu do tychże 
sił państw osi druzgocącą wyższość. Nieza­
leżnie od tego jest zarówno Anglja jak i 
Francja w toożuościi w każdej oliwili zam­
knąć Wszelki dostęp do morzą Śródziemne­
go, do czego służą <m liczne bazy morskie. 
Campinchi dodał w sposób cyniczny, że w

Abisynji i innych cząśm&ch Imperjum 
W łoskiego wdrożyła A nglja  odpowiednie; 
kroki. \v ysiąrczy więc tylko jedno słowo 
pewnego poważnego Anglika, a tubylcy są 
gotowi do zbrojnego wystąpienia Upadek 
Całego imperjum jest wiąc rzeczą postano­
wioną. I  w toku tej rozmowy wyrażał się 
Campinchi z pełnym optymizmem o wyni­
ku przyszłej wojny.

Mąż zaufania ambasady niemieckiej w 
Paryżu zkolei dejiow nie zawiadamia w 
swem sprawozdaniu: „M oje twierdzenie, iż 
Rzeszg nikogo nie zaatakuje, a więc nlo do 
prowadzi do stanu wojennego, znalazło w 
. dpowiedzi uś\riadczan!s, że nisbizpieczeń- 
slwt» wojny nie leży wprawdzie bezpośred­
nio w JednoetrannCm Wystąpieniu Nlemimi, 
al_ znacznie Więcej w tCm, że niemiecka po 
Utyka mozc stwa.zać takie sytuacje, ktć.e 
ze swej strony mogą zniewolić Francję do 
woj.ty przeciwko Niemcom, W  końcu Cam- 
pinobi oświadczył, że jest on zdania, jako­
by byłe rzeczą^ niewłaściwą w sposób sztu­
czny przesuwać termin rozstrzygnięcia ,vc 
jeanego W  sposób bezprzykładny zaleca 
pan ChauŁemps system zyskiwania na cza­
sie. W  jakim celu? C*as pracuje przeciw 
Francjs i również w przyszłości rak się bę­
dzie działo. Najbardziej odpowiedzialne 
czynniki wojskowe są tego samego zdania. 
Na tern kończy sią ten niezwykle ciekawy 
dokument.

Zamarzają rze k  w Holandii.
Masy śniegu I lodu uniemożliwiają komunikację.

A n„ leraarr,, 23. stycznia. — Z powodu nienotowanej dotychczas fali zimna potwo* 
rzyi., się na rzekach skorupy lodowe. Oko wy lodu Ścięły M„ze i W oal, W  najbliż- 
szysh Jniach liccą clę z oałkowltem żarna rznięciem onyuwu tych rzek.
Zamarznięcie rzek i kftnałów jest dla Ko- 

łandji rzeczą całkowicie nieznaną, a poza 
tern sprawia bardzo poważne trudności ko­
munikacyjne. Silne mruży I znaczne, Jak 
na warunki atmosferyczne Holandji opady 
śnieżne wytworzyły na terenie niemal ca­
łego kraju poważne trudnośn I uuiemoiii- 
wfty normalny ruch transportowy. W ięk­
szość pociągów przybywa ze z..aćziiemi o- 
póżniettlami. Na ulicach Amsterdamu wy* 
darzył Sią po ważny wypadek zderzenia wo­
zów tramwajowych, wskutek 8zego_ motor­
niczy i kilkunastu pasażerów odniosło o- 
brażenia.

Mrozu we Włoszech.
Duże trudności W ZWUZkU 

Z zaopatrywaniem Cię W  WęgUI I środki 
żywności,

Budapeszt, 23 Stycznia. Niezwykłe _ silne 
-opady śnieżne i znaczne mrozy, jakie za- 
pc.no ,rały r, ostatnich dniach w całych 
Węgrzech, doprowadziły do znacznych 
przorw w komunikacji i spowodowały 
wiele trudności przy zaopatrywaniu sią 
ludności w środki żywności i wągicl. — 
Zwłascci jeśli chodzi o zaopatrzenie sto­
licy w węgiel nastąpił w  Ol tatnłch dzie­
sięciu dniach zupełny zastdj. Od chwili na-

stania silnych mrozów i śnieżnych za- 
Wiejii. w składaen węgłowych nie można 
dostać węgla.

W iele szkół budapeszteńskeh zostało 
zamkniętych na kilka dni z powodu braku 
węgla. 'Węgierskiie koleje państwowe 
wprowadziły nowe dotkliwe ograniczenia 
i-nehu pasażerskiego. -£ .V?

Rttwnrst i  zkopat.yv.anie su iicy  w 
mleko i jarzyny natrafiu na poważne trud­
ności.

Dojmujące mrozy we Włoszech 
półne cnych.

Medjolan, 23 śtyczmia. — Silne mrozy 
nadal utrzymnją sią w pói nocnej części 
W łoch. W  ciągu ub. nocy zanotowano W 
Mediolanie —12 stopni. Bardzo Obniżyła 
się temperaturą w okolicy Lwceo, przy 
czem w Boliablbc zanotowano —łs stopni, 
w balisio —V. stopni, zaś w Valascina 
-r-22 stopni. Siklawy i wedotryska na je- 
zto-rzc Comc po-kryte eą warr*wą lodu. — 
W  miejscowoiśoi Suną nad jeziorem Dago 
M, iggiore znaleziono Hewną staruszką, 
któ-ra zamarzła na śnii^rć. Na riwierze 
włoskiej -i w górach Savons nadal są ob­
fite opady śnieżne. Do osad ludzkie! przy­
biegają stada wygłodniałych dzików, któ­
re poszukują żeru.

K lę s k a  ś n i e ż y c  w  S z w e c j i .
Sztokholm, 23. stycznia — Trwająca od 

B0b&łv ub. tygodnia gwałtowna śnieżyca w 
Szwecji południowej nadal przybiera na 
sile.

Szczególnie poważnie została dotknięta 
przez śnieżycą wyspa Ocland, gdzie z po 
wodu zamieci śnieżnej ustał od soboty 
wszelki ruch na dtugach. Kursujące mię* 
ozy wyspami w pobliżu wybrzeża połud­
niowego Szwecji statki pocztowe przyby­
wają ze znacz nem opóźnieniem. Komunika­
cja na łodziach i promach została niemal 
w oałoś.l zastanowiono, W  niektórych óko- 
licach zostały wsi niemal zupełnie odcięte 
Od świata. Ogólnie przypuszcza sią, -że tru­
dności komunikacyjne potrwają dłuższy 
czas.

W  celu oczyszczenia ulic I placów w 
Sztokholmie z zalegających je mas śniegu 
musiar.j uruchomić 1500 pługów odśnież­
nych.

22 stopnie mrozu w Zagrzebiu.
Przykre skutki ostrej zimy *«* Jugosławii. 

Brak wody i węgla.
Belgrad, 28. stycznia. — No m  opady śnie­

żne spowodowały w ri-iiji lawjl si,*,c; ne

Sizbrwy W komunikacji. Pociągi przycho- 
*a Z aużeińi opóźnieniami.
\V Serbj’ i Bośni ugrzęzły liczne pociągi 

W zaspftóh Śnieżnych. Przywrócona pód Jtó* 
uiecBib. tygodnia z wielkim, trudem komU- 
mkacja autobusowa musiała być ponownie 
Wstrzymana także i na linjach dalekobież­
nych. Zaopatrywanie miejskich rynków 
przez wieśniaków wybitnie zmalało, jednak 
narazie mą dało sią odczuć braku środków 
żywności. Najniższą temperaturę —22 sto­
pni poniżej zera — zanotowano w stolicy 
Chorwacji Zagrzebiu, w  Faigredzie więk­
szość dualnie jest pozbawionych wody. p v  
nuważ popękały główne przewody wodocią-

Sdwc. W  miastach nie zaradzono jaszcze 
rakowi węgla. Liczno szkoły musiały za­

rządzić prze rwę w nauce z powoda zimna 
Miasto Milan®vai zostało częściowo zala­

ne prze* powódź, skutkiem czego mus?- ino 
je  oprÓźn.A Znajdujące się w pobliżu śnia­
dy kopalni węgla są również zagrożone po­
wodzią,

Paka im ozów w Ameryce północnej.
N ow y jo rk , 23. stycznia. -  W  wielkiej ■ 

części Stanów Zjednoczonych panuje obe 
Cnie nadzwyczajna zniżka temperatury. 
W wielu miejscowościach stwierdzone tak 
niski stan temperatury, jakiego nie obser­
wowano od wielu lat. W  uh tygodniu zano­
towano 150 śmiertelnych ofiar mrozu.

w  stanach południowych mróz wyrządził 
olbrzymie szkody w tamtejszych sadach o- 
wocowych. ; ■„ _i-,v  ̂ ^

M yossy  w  S z a n g h a ju  p o c h ł o n ę ł y
7 0 0  o f ia r .

Szanghaj, 23. stycznia. — Faia niezwykle 
Silnych mrozów I ochłonęła w Szanghaju 
liczne ofiary w ludziach. Dotychczas zano-. 
towano 7bu wypadków śmiertelnych z »*- 
woda zamarznięcia, przyczem nalwlękizy 
ouautek stanowla żebracy I dzieci. N-ajwięfe- 
ezą Ilość wypadków śmiertelnych zanoto­
wano w zachodniej ozęśei miasta I na pe­
ryferiach.

f t . — ..

Eksplozja franouskiel hncle.
Bruksela, 28, stycznia, — W  sobotę wie­

czór eksplodował w hucie Colombeliez w* 
FraiiCji pełno-.ńej wielki kocioł, Wypełnio­
ny płynną stalą. Roztopiony metal wylał 
efę na « upę rebotników. Według mmies eó 
Hav? a czterech robotników zmarło, skut­
kiem rań powstałych przez oparzenie.

. APierścień Faraona.
Mr, Edward Cąyell siedział przy o-twair- 

ifem dtfonie swojej willi w Littf© Rock i w 
ponurej zadumie spoglądał na szkarłatne 
grzędy goździków, rozciągające ślią prz-ed 
mm w dwóch długich prostokątach.

w . ly d-otąc. ar pach tyci. kwiatów ni© 
był tak as-Jirmiający... Działał pótpiostU 
jak narkotyk: odprężał bolesne napięcie 
nerwów, wytracał chore majaki podńiec-o- 
nej wyohmźui, cudownym balsamem uka­
ja ł umęoaony mózg...

Naraz mt. C aydł ujrzał - -  oczy. Wiel- 
kió, Baa-ro rzieloiflawo, pełne skupienia i mo­
cy. A pu-tecm ujrzał twate: bronzową, chu­
dą, ascetycwiią^ c-rchką, p-omairsaezioną say- 
ję ; biały zawój, i  pod którego w ymykały 
się koumykti eŁ-wych Włosów; białe, luźne 
eetąty.

Śtairy Hindus — wyrosły jak z pod zie­
m i — Sttaiuął W milCBótiiu o krok od Am©* 
ry|antoa, a oozy jego utkwione były w 
giwrcź1, ,„ym pdOT-śotcutitu % htoroglif-ama, 
p o ł y s k u j d z i w a c z n ą  gamą barw na 
pat mr Cayell‘a.

Ftorściień z hieroglifam i!
Pierścień ów właśnie był_ powodem ńie- 

ustaonej udtrękl Am erj kaimm-a, zbliżał siie 
bpwdcm. fa-t-ainy termin, _ gdy ciążąc© na 
iklejnoctl© praetkleńsitwo miało anó ,v ścią­
gnąć niesECząśol© na kogoś z rodzdiny...

Zgórą przed pół wiekiem ówczesny che- 
dyw Egipt a podarował niesiZcząsny piór- 
śoiąń kapelruistirzowi swojej nądWoimeg 
o-ftktoatry, Jerzemu Frankowi, Nitemcowi 
* pochodzbnda. Franią wkrótce potem opu- 
i -M dwór i hedywa i wyjechał do Europy. 
P d  tego czasu klejnot ozęs-to zmieniał 
twłaśeicieda, pczyiuoiszac każdetna & ©Ośla-

daczy jakieś nieszczęście z zadziwiającą 
regularnością w siedmioletnich odstę­
pach, jakgdyby ui- «.zc.ząścia te podporząd­
kowane były jakiemuś tajemniczemu pra­
wu cyklów.

Jerzy Frank był jakoby pierwszym, któ­
ry doświadczył na sobie przekleństwa, 
ciążącego nad posiadaczami pierścienia. 
Żona Franka i dwoje jego dzieci zmarło 
jednego dnia, a po tygodniu sam Frank 
zgi: ląi od uderzenia pioruna.

W  7 lat później zginął podczas Katastro­
fy  kolejowej ćU&dek mr. Edwarda, om n  
Cayell, który u ab jł fatalny pierścień na 
licytacji w jednym  z bostońsiklch anty- 
kwarjątuw dzieł sztuki. ( I m ów  w 7 lat 
później brat Johna, odziedziczywszy klej­
not, z nieu ytłumaczonych powodow po­
pełnił samobójstwo, a po_ następnych 7 
latach syn jego, dziedzic pierścienia, nto- 
ttął podczas rozbicia się okrętu, którym 
powracał do Euiopy.

Dopiero wówczas rodzina Cayelków zro­
zumiała, że znajduje się pod władza stra­
szliwego prawa siedmioletniego cykl a ni©* 
s®ozęśc, lec.ż — mimo to — ui© zdobyła się 
na sprzedani© pierścienia. I  — ojciec mr, 
CayelFa uległ śmiertelnemu przejechaniu 
przez autobus, gdy minęło kolejne 7 lat...

Mr, Edward feej, dnoterotnie chciał 
spnzedaó, łub darować komuś złcrwogj 
klej not, zawsce jednak w ostatniej ch w il 
powstrzymywała gu ód tego myśl, że stał­
by się przyczyną endzago nieszcząścla... A  
dalszy oki-tjs znów dobiegał koóct.,..

Ocknuwezy się z zamyślenia, spojrzał w 
świetMist© owzy starego Hindusa, rofflsz®- 
rzonemi Źrenicami wpa-trttjąęe *1« W paett- 
ścień i nagły Chłód spowił jegó ciało.

Oczy powiększały się, rosły, olbrzymia­
ły, zajmowały zwolna całe póle widzenia 
mr. Ciayeli-a, wreszcie ziały sią w jedno 
cyMocte oko, którego źrenica, jplystewa

dotąd, zmatowiała nagle 1 powlokła się 
mgłą, szarym oparem, kotłującym  się do- 
środkowym ruchem...

A le oto Opar rozwiewał się, ukazając 
dziliwny obraz. ,

Wielki, żółty jak ochra księżyc żeglo­
wał między wzibnrzonemi fałami chmur, 
oświetlając posępną p o jw k ię  niebotyczną 
kamienną budowlę. Od pustyni wiał ła­
mmy wichar, a wśród tumanów pląaąys*

[ykerlno-
sa, rrzeciego faraona z czwattej dynamjl.

Arabowie pną snę po stromy™ krużgan­
ku do komnaty grobowej, gdzie stoi sar­
kofag z mumj. wiadcy..* urapicżne pale© 
chwytają zwłoki, wyrzucają je  _* sarkofa­
gu, chciwie chwytają ozdoby i klejnoty, 
wśród których niesamowitym ogniem pa­
ła cudowny pierścień z hieroglifami,

Doikon a.wszy rabunku, umykają, ale w 
połowie drogi zatrzymują się trwożmie, b . 
oto w krużganku stoi —. niby żywy czło­
wiek — druga muraja. mumja królowej 
Nikotris.

W  Ot eoid.oła.eh władczyni palą ,sdę zielo- 
nawe ognie gniewu, a  wyschła dłoń, uno­
sząc się w górą — mimo =powicia — ru­
chem przeiklcńntwu, kreśli w powietrzu 
anak siódemki... I  nagle m um ia znika, oy 
wrócić do wrkofngu, którego wielowieko­
wą cisze przerwała chciwość synów pu­
styni, grabiących pieak-teń, dar królowej 
dla pana i władcy, potężnego faraona My* 
kerinof-a, da* miłości, która przetrwała 
dziesiątki i setki pokoleń...

Arabowie, oszaleli z trwogi, pędzili — 
po-uieehawszy Wielbłądów — poprzez pia­
ski pustyni, a gdy wręczcie nad ranem 
dotarli do swojej oazy, wybuchł między 
nimi krwawy spór o podział łupów. W y- 
mordowali «iśi twzaĵ emndA a póAtótóćś

przeszedł w posiadane szedfoa, który zło­
żył go w holdiziie wefkiem u ehedj-wowi, 
gdy po trzech odmianach księżyca błagał 
o  poniuc pirztów rozbójniczym Tuare- 
gom

Obrazy blakły, rozwiewały się, wbońcu 
pozostała tylko wyschłą ręka królowej Ni- 
kofcriis, kreśląca w powietrzu złowrogi 
znak siódemki...

Cyklopie oko począk znów błytac»eć, 
rozpadło się ua dwoje oczru, a oczy te 
szybko malały. Mr. Cayell ujrzał przed 
sobą; jak przed chwilą, starego Hindusa, 
wpatrującego Sią W pierścień Z hi&rogli-
fairii.

— Ktoś ty?! — wykrzyknął z niepoko­
jem.

— Dłużnik twój, biały sahibie.
— Dłużnik?!...
t~ Ni® żyjemy raz! Kiedyś ocaliłeś mr ie, 

dziś ja  ocalę ciebie. Zwróć pierścień fa­
raona rządowi egipskiemu, niechaj wróci 
do mumii Mykerino.aa, spoczywającej te­
raz w muzeum. Siódemka przestanie wte­
dy ciążyć nad tubą, nad synami twymi i 
synami synów twoich. Bywaj' zdrów, bia­
ły  sahibie, zadanie m oje spełniłem.

Dwa długie prostokąty szkarłatnych 
grzęd góralików  pachniały upajają o  1 
słodko — jak ubiegłego roku, który Zwa­
lił się w otchłań ni ©po wrotnego czasu.

Mr. CayelJ 'przechadzał się wśród kwia­
tów radośnie uśmiechnięty, pełen wózię-*: 
n oto  dla starego Hindusa, którego nigdy 
przedtem me widział, a którego — mimo 
to — znał.

Zmora .togo życia, pierścień faraona, 
z y s k iw a ł  iz^owrogim blaskiem- w szkla­
nej gablotce muzeum, a puste oczodoły 
dwóch królewskich mnmij spoglądały nań 
nieustannie, był On bowiem symbolem icŁ 
m jłoto. M or* iMMethWała w ieM .
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Między wojną a pokojem.

Jak njje dzisiaj neutralne miasto
Cień wojny nad stolrcą Norwegji.

Oslo, w  styczoiiu. 
Jesteśmy tak deiac© przyzwyczajeni do 

stosunków wojennych, że dziwueui musi 
nam się wydawać, iż tam gdzieś, dMeko, 
istnieją miasta, w których ludzie nie odczd 
w&ją bezpośrednich skutków wojny, w kto- 
^Hsh życit) układa się w mniej lub więcej 
..Przedwojennych" warunkach,' Dziwnem 
musi się nam wydawać miasto, gdzie gości 
Przyjmuje się z równą obojętnością bez 
względu na to czy są Anglikami, czy Fran­
cuzami, Hiszpanami ozy Niemcami.

Do takich miast, które żyją poza bezpo­
średnim zasięgiem wojny należy stolica 
Norwegji — Osin. Aczuolwiek Norwegja 
me jest zainteresowana w obecnej wojnie, 
to jednak wojna ta wycisnęła ttd niej bWO- 
ie  piętno, W  Wielkim hotelu i-łoezą się mię­
dzynarodowi goście około południa, czeka­
ją c na najnowsze wydań” , dzienników. A 
o*>i i.nikl te nie pisz., o niobem innem, Jak 
*»lko o wojnie. Stała sic ona największą 
sensacją świata, wypiekając katastrofy, 
^oroduia, włamania i t. d. z czołowych 
szpalt prasy. Gdy nareszcie ukaże się kol-. 
Potter gazet —• wszyscy rzucają jię  na 
wielkie płachty dzienników i  po chwili 
Wszędzie panuje cisza. Publiczność mięcby- 
uaroiiowa zagłębia się w czytanie ustatnich 
doniesień z bontu. Dopiero po przeczj ta- 

dzienników — życie wraca do swojej 
*“«raiy. Goście udają się dó sali jadalnej, 
^ / y n a  się dyskusja i wym.una Zdań. 
^Widomym znakiem neutralności Noirwe- 

*M jest
d a s iro j w ieczorn y  je j  s fo llcy .

D lice oświetlone są wspaniale. Ponieważ 
na połaocy bardzo wcześnie zapada zmrok, 
Przeto Już popołudniu płoną uhczne later- 
, £ a **yby wystawowo wielkie n eKiepow, 

iluminacją wnętrz. Na fasadach 
nomów przebiegają świetliste sygnały re­
klam, rzucając jaskrawe światło n» ulice 
J Place. Pud wieczór Oslo nabiera charak­
teru wielkomiejskiego. Ulice wypełniają 
®ię tłumem ludzi, z»trz>mującycn się przed 
wystawami wielkich sklepów.

w oj^ar wywarła na życie N orw egji str- 
sunkowo bardzo nk wielki wpływ. Nie od- 
cz  iw sit? btaku irodk Iw żywności i tylko 
niektóra towary sprzedaje się na kartki.

ak tylko nioktórycn owoców, sprowadza­
nych z południa, gdyż okręty zdążające do 
CMo o* y Bergen mezawsz* dudfemjti B_ 
miejsca i. zaznaczenia. Natomiast wpływ 
w ojny widzimy w czem łunom a mianowi­
cie

w znacznej podwyżce cmi.
'Warunki wojenne, w jakich pracuje świat 
^ toiu .iozy  Norwegji, powodują podwyżkę 
Plac, która pociąga za sobą automatycznie 
po u wyżkę cera towarów. Nic więc dziwne- 
cia i na P°rząJku dziennym znajdują się 
a win pemtrakta(;jo między pracodawcami 
borów i na temat zrównoważeraia po-

L m. za żwyżką cera. 
mgwC;irta, ®tała sie głównym Umatem roz- 
t e r w * 11. Norweg ja  nib bierze udziału w 
dził t U16, a ê ni® znaczy to, aby los oszczę- 

Jej przykrości wojennych. Norweg ja 
’ . l®v|mch latach nie wiele interesowała

Wspaniała gospodarka wojenna.
u,w « ^ ‘ “ pański dziennik twierdza 
wyraźną wyższość Niemiec w porównaniu 

* m w antw am l źachodniemi,
iS styczniu. — Sprawozdawca 

, J 1*” "  'kiego dziennika „ABC-1, omawia­
ją c  gpspodari ę wojenną Niemiec w poró- 

* gospodarką Ich nieprzyjaciół, 
Pisse, t t  niemiecka polityka pła» I cen, któ- 

a od > zerpgu lat Jest ustabilizowana I wy­
równana, budzi powszechne zdumienie, mu 
£55. wroymuć sw oje wytyczne p o M o w e  
w k te  poduae wojny.

CKas we wszystkich innych kra­
nie, * płaoe wykazują znaczne waha­
ła nL*w Niemczech one absolutnie sta- 

t j f  Rze , i „  Nlomiecka zn iUuje 
*  p|"*«lwień§twle do swych nteprzyja- 

*  • **■»• lepszej eytuaojl. W  dużej 
wie P^y^^yni1 się do tego 

stanu raeezy p i^  czteroletni. A n g lii n,e
Sut*aaśl ad0Vl'a'ć w ^  zaŁr6DteA emcow, gdyż z jednej strony eeny arty­

kułów imP°ftowanych automatycznie 
wzrosły skul ki< >u, spadku funta, a z dru­
gie j struktura gospodarcza Anglji jest zn 
Pełme inna. A by zaś wykorzystać spadek 
Junta dla celów powieksz»Dia eksportu, na 
*o brak jest oapowiatotej organizacji w 
angielskiej gospodarce. Poważne straty w 
okrętach stanowią także dużą przeszkodę 
w  rozbudowie eksportu. Rezultatem teg» 
układu stosunków będzie prawdopodobnie 
zjawisko wielkiej inflacji, podobnej, Janie 
Zanotowano w Niemczech po wielk-e; woj 
»ifc światowej.

Bię wydna-zemumi na ko iryneneie, to też 
wybueh w ojny zaskoczył ją  nieco i zde­
zorientował, zwłaszcza, że przebieg pierw­
szych miesięcy w ojny dokonał dużych 
zmian w zapatrywaniach każdego Norwega 
na układ sił wśród mocaretw europejskich. 
Dzisiaj każdy Norweg jest za Zacho wa­
ri iem neutralności, ale mimo to z troską 
Spogląda w przyszłość, obawiając się wy­
niku dalszych losów swej ojczyzny.

Norwegowie mają nadzieję, że uda im się 
zachować do końca swą neutralność, ale 
mimo to, jak każdy mądry człowiek, czynią

odpow iedn ie  przytjuli/wania.
Hi zedcwszysf.kiam dotyczy to przygotowa­
nia do zabezpieczenia się przeu atakami 
lotniiiceirtl. W ielkie czerwone afisze pou­
czają każdego, jak  ma się zachować na wy­
padek alarmu lotniczego, którego sygna­
łem jest, tak jak w innych krnjach, przera­
źliwą syrena. A firze nakazują w takich w y­
padkach chronić się do mieszkań i lokali 
publicznych. Dzienniki nawołują do kupo­

wania macek gazowych, & właściciele do­
mów mają polecone przygotować #c?kt z 
piaskiem na strychach oraz zabezpieczyć 
r iu »  piwnic.

Trochę to wygląda niewiary grudniu, ale 
niemniej jest faktem, że trafiają się trwo­
żliwi ludzie, którzy w tych dniach posprzc- 
d s i l  domy w Oslo I przenieśli sl._ m. 
wieś. Sł^»ząc te, nie dziwimy się, Że w 
dziennikach czyta 'ślę Ogłoszenia yod wifeł- 
kiro tytułem „ewakuacja", w których jedni 
szukają mieszkania na wsi, a drudzy spryt­
nie, wykorzystują sytuację i oterują swoje 
domki narciarskie w górach, proponując 
wydzierżawienie ich na niebezpieczny 
okras.

Tak więc Norwegia lawiruje między woj- 
n<| i pokojem. Z jednej strony mieszkańcy 
chcieliby za Wczelką eeńę nniknąć zamie­
szania w wojnę, z drugiej zaś widzą, że cza 
sy teraźniejsze stawiają neutralnemu pań­
stwu wcale niemniej sze wymagania od! 
tych Wymogów, jakie stoją przed państwa­
mi, nrowaóząceani wojnę.

Ożywienie działalności wolennej
na Półwyspie Karelskim.

Skuteczni naloty samolotów rosyjskich.
Moskwa, 29. stycznia. — Sowiecko-roeyJ- 

ckł komunikat wojskowy r  dnia 21 jtycznla 
donosi ż frontu rosyjsko-ftilisklego: na Wie* 
lu odcinkach rosyjska flota powietrzna do­
konała skuteoznyob nalotów. Podezae walk 
powietrznych zestrzelono 18 samolotów 
fińskich.

*  *  *

W edług doniesień fińskiego komunikatu 
wojskowego z dnia 21 Btyeznla działalność 
wojenna na oólwyspu Karelskim, w poró­
wnaniu do kilku ostatnich duł, uL-gla zna­
cznemu ożywieniu. Po obu stronach szcze­
gólnie zadętym  był ogień artyleryjski. Fu 
odpowiednlem przygotowaniu artyleryj- 
skiem wojska rosyjskie zaatakowały pozy­
cje Finów pod Taipale, zostały jednak od­
parte. W  okolicach na północny-wsol.&d od 
jeziora ŁadogO miała itfieisce SKUteuzna 
akcja wywiadowcza ze strony fińekief, na 
innych odcinkach frontu dzień upłynął sto

sunkowo epokojrtte.
Nad całą Finlandją zaobserwowano kil­

kaset rosyjskich samolotów, k tó r e  zbom­
bardowały miejscowości: Pori, (Bjorne-
borg), Raujiiu, Mariehamm, (na wyspach 
Atąijdzfeichk Turku (Abu), Tammissari 
(Ekcnes), Kotka, Lacbti, Latfeeranta t 
Tampere (Ikttimersfors); Miejscowość 
Kymmenetal, Jak rćwnłel ezersg Innych 
miast v« Finlandii Południowej I poludnlo* 
wo-zachodnlej, były również bombardowa­
ne. Także i nad północną Finlandją roeyj 
Bkie S a it io lo ty  przeprowadziły swoją nisz­
czącą działalność- *

Fińśtft flota" powietrzna przedsięwzięło 
szereg lotów  wywiadowczych i Obronnych 
przyezem — według doniesień komunikatu 
wojskowego — Finowie mieli zbombardo­
wać kilka lotnisk rosyjskich. Jeden balon 
na uwięzi i 11 bombowców rosyjskich mia­
ły zostać w ciągu jednego dnia zestrzelo­
nych.

Włochy mogą polegać na swojej armji,
Włoski budżet państwowy.

Rzym, 2? stycznia,, Włodka rada mini 
strów pod przewodnictwom MusLOflnisgo 
zatwierdziła budżet państwowy na rok 
1940/41, Budżet ten, przy dochodach, wyno­
szących 29,002,662 w40 Urów oraz /ozchodaoh 
W wysokości i4,S9,p,ja/.060 IIrów przewidu­
je deficyt \ j  wysokości 9,892,919.000 lirów, 

W  porównaniu i  rokiem ub. uwydatnią 
się szczególnie zwyżka rozchodow trzeeb 
ministerstw wojskowych, podwyższnraych 
o kwutę 2,568,000,01)0 lirów. Wydatki tt u* 
ROtywowane są „koniec^r.aśclą przepro­
wadzenia pewnych wa^.iych inwestycyj, 
które zapewnij na wszeklti wypadek k # i-  
ność bojową ftrmji!‘. Zwyżkę 1,616 miłjo 
nów lirów  wykazują również rozchody mi- 
r . i s te l siwa śkarbu, które wyrosły do 2 mi 
liardów lilpw  w zależności od subwencji 
państw owc.i, przyznanej organizacjom 
młodzieżowym i związkowi liktorjalrięmu. 
jak rów-meż skutkiem włosko albańskiego 
układu celnego oraz. wreszcil skutkiem 
obsługi długu państwowego, zwiększonego 
ż uwagi na obeeną sytuację. Powiększenie 
bilaiftsu ministerstwa' spraw zagranicz­

nych o 412 m iłjonów lirów u stosunku do 
roku ub. pozostaje głównie w związku z 
wydatkami dla Albanji, pr/yczem kwotę 
960 m ilionów lirów przeznaczono na bu­
dowę dróg i prace melioracyjne.

Co się tyczy doehodow, to podwyżkę icb 
o \ woto 4.440 m iljooów  lirów uzyskano 
na drodze wprowadzonego w roku ub po 
datku majątkowego oraz podetkn obroto­
wego. który niebawem) ma wejść w życie- 
PMatem rada ministrów postanowiła, te 
W miarę zapotrzebowania, rpuwodowansgo 
poważną sytuacją międzynarodową, . oraz 
wypadkami, których dzistej przewidzieć 
nie można, udzieli rozwulenia na nowe wy­
datki, celem Wzmocnienie armjl. Wydat­
ków tych nie będzie jednak można opędzić 
zi zwyczajnych źródeł dochodów.

Obok pewnych środków natury teehmez 
no-urzędowej, rada ministrów Zatwierdzi 
la projekt ustŁuy. przedstawiony orze* 
MaSSolinicgd, według której W piaysZłości 
ojccw is rodzin, mających wiele dzieci, bę­
dą ipecjal le uprzywilejowani przy obca* 
dzanl unosad

Siany Zjednoezone rozczarowane 
ddptiiileiizio tngiii.

Nowy Jork, 23. styczuią. — Dzienniki Sta. 
nów Zjednoczonych przepełnione są głosa­
mi rozczarowania z powodu odpowiedzi An. 
gljl na protust USA dotyczący kontroli 
przeeyłek pocztowych.

„New York" pisze, że postępowanie rządu 
angielskiego wywołało sytuację, która w y­
maga bardzo skrupulatnych kroków dyplo­
matycznych i niezawodnie nie może być za­
łatwiona na drodze dotychczasowej wy­
miany not. Stanowisko St. /ierinoczoityeh 
streszcza się do stwierdzenia, że okręt ante- 
ryfcfański nie zatrzymufney się w  porcie an* 
glefsklm nie moźfi »>» r iw w  An-
gljl zatrzymaniu I kontroli przesyłek pecz 
lewych, w  szczególności Kluje się aktual- 
neni zagadnienie tego rodzaju, że wysyłano 
przez pocztę St. zjednoczonych przesyłki 
przeznaczone dla Niemiec, a konfiskowane 
prze? Anglików, przedstawiają znaczną 
wartość, Zacżem poszkodowani, będą się do­

magali odszkodowań wynikłych z  powodu 
działań angielskich,

Otwarcie komunikacji lotnicze) 
między Berlinem i Moskwą.

Berlin, 2Z. stycznia, — W  związku z o- 
m arciem  newej powietrznej HnJI komuni­
kacyjnej między Berlfnem I Moskwą, przy* 
leciał w niedzielę po pułudiilu na iotnleko 
Rangsdorf pod Berlinem pierwszy rpgular* 
ny Samolot komunikacyjny.

W  imieniu ministra lotnictwa Rzeszy 
feldmarszałka Gorniga, powitał załogę sa­
molotu szef urzędu lotnictw,, Fiseh, który 
w krótkich słowach podkreślił życzenie, 
aby nowa linja powietrzna przyczyniła się 
do wzrostu wzajemnych stosunków. W  i- 
mieniu załogi odpowiedział komendant a- 
paratu.

Niemiecka „Luftbausr." wespół z sowiec­
kim „Aerofłotem " obsługiwać będą linję 
moskiewską przyczem samoloty będą się 
zatrzymywały w Gdańsku, Królewcu, Bia­
łymstoku i  Mińsku.

u  spraiet sgrouiadzaiua 
i m r ł i  z  w i  do Kranom

Kraków, 23 atyszraia. W dniu 14 grudnia 
1931) r, zamieściliśmy pod ty tułeun „Przy- 
w ól towarów z okręgu łódzkiego" «riado 
mość, że pód syccjdJafejrai warunkami 
przywóz z okręgów łódakiefeo i kalrs.negt 
jest duzwoiony bez żadnego pozwolenia, O 
il« spt o-wadzarae touary skórzane i tensiy* 
Ine nie papzekx"a za ją wartości 2W zi., ,a 
wartość wszyctkicŁ innych towarów nie 
przekracza kwoty 500 zl-

1  uuoważ.iienia wydziału dewizowego 
U ri d  Generalnego Gubernatora za*na* 
czai. y fednak, że mimo powyższych, do* 
tycł.cZw obowlązującyck ułatwień w o- 
brocli t e r e f t f m ,  przepisy dewizowe, o* 
1.1.wiązujące na tereiiaeh Generalnego Gu- 
bematorstwa od dnia % listft^ade 
h »  mogą być przekraczane^

W edług >ai 7 tyehże przepisów zakaf* 
zanym Jest wszelki wywóz I przywóz wa­
luty k-mjuwej, za  wyjątkiem Kw-fy 20 zł. 
na usobe miwsiecznie w ruchu turystycz­
nym, oraz kwoty 5 zł ozi-n .ie , najwyżej 
jednak 50 zł miesięcznie w ruchu granicz 
nym. Wyrównywanie nalezytośai ™ rą- 
chnnk? firm  mających swą siedzibę w 
Rzeszy Niemieckiej może 'nastąpić tylko 
na drodze rozrachunku. Prośby o wydanie 
odpowieoraiego zezwolenie: n„ uregulowa­
nie na tej drodze należytości należy przed­
kładać Urzędowi DewLawemu w Ltrako*
, te, Al, h ickiewicza 21 (Dorisenstełle - 
Krakau, Aussenring 21).

Przy mj spusobiiości zaznaczyć należ? 
iuż dzisiaj, że TuupO-rządzeraife Generalnego 
Gubernatora, które niebawem ukaże się,, 
.irzynl p .zyweń towarów na tereny Gene- 
ralnoifo Gubernatorstwa zależnym ad wy 
daniu specjalnego zezwolenia, o które na- - 
leży się starać w W ydziale Gospodarczym 
Urzędu Geraeralnego Guberuiatora.

Angielskie w ybrzaże śmierci.
Daieze cztery parowce na dnie morza.
Amsterdam, 23 stycznia. , Kirkpool", bry­

tyjski parowiec o  pojemności 4.842 i  wje­
chał u porudmowegt. wyinzeża A n g t J  oa 
mieliznę. Załogę uratowano.

Angielski parowiec „Protesf(aueN (9-577 
t. r.) natknął się u za(i.kodnlbgo wyorz 
Anglji na minę, Składająca się i  00 osób 
załogę tego statku udało się uratować.

Parowiec norweski „N otos" (2.713 t r.) 
zatonął. Załóg, uratowano.

Parowiec ezwedzKl „Vol©n" (1A04 i  r.) 
zatonął na h/lurzu Północnem. Jedtn z ura­
towanych marynarzy doniósł, żc okręt w 
wyniku eksplozji 'oszeał na dno w nło* 
«pełna kill.a minut.

Angielski skrę) bunkrowy „W.lrnreed1 
(701 t  «.) okutkiem zderzenia zatonął.

Biutainu metody Anglji powodują 
olbrzymie straty państw neutralnych.

Szanghaj, 23. stycznia. — Brutalne meto* 
dy Anglików, stosowane wobec państw 
neutralnych, odbiły się ujemnie także I na 
handlu szarigitaisklm,

Związef chińskich fabf*ykantów w G^aug- 
baju przestrzega obecnie iwyek czionkós 
przed tra n sportowan i em towarów okrętami 
do Singapur. Codzienne strute, ponoszone 
przez firmy chińskie z riw od u  rygoiyetycz- 
nyeh angielskich metod, stosm-mr vch w 
Binnapui ou.nla sic w samym Szanghaju 
na 2 n.fljony do torów.

Rząd Chanmeriaina traci zaufania.
Amsterdam, 23 stycznia. Jak „Daily 

Herald" donosi, zaatakował pot_eł konser- 
w aty ny sir Ralf Glye w sposób nti 
kle drastyczny czynniki rządowe, w Uściu, 
skierowanym do swego et. onn.e*wa 

W  tym liście oświadcza on, że stale sze­
rzą się nastroje ogólnego rozgoryczenia 
wśród społeczeństwa. Stanowisko rządu 
staje się wyjątkowo uciążliwe, ponieważ 
mimo poparcia zwolenników, premjer nie 
je»Ł w możności przeprowadzić szybką-re 
organizacje; gabiuetu. Ostatnie posiedzenie 
parlamentu obradowało pod znakiem 
zwiększającego sto braku zaufania de „pe­
wnych mlnfetrów".

Dzieci pozostawione wiasnenw losowi
Bruksela, 23. stycznia. — W  m oeso ocen­

zurowanej władomdścl zwraca „Matm u* 
wagę na skandaliczne stosnnki Jakie panu- 
|ą w obMie uchodźczym w L l s w ,  w* ktć- 
i ym  Pomieszczono 284 dzieci w wieku 6 00 
V  lat.

Dzieraraiik wspomina ż© wszystkie te dżW 
|  Qie mają zgoła żądnej opieki i pozosta­
wione se własnemu losowi. Bliższe szczegó­
ły  o stosunkach we Wypomnianym obozla, 
co obszernie poruszył „Matin", zostały 
skreślone przez cenzurę,

Ttowodem, jak poważną była ta sprawą 
i jak wielkie miała znaczenie może byó fal t* 
że na miejscu zjawił sie insnehtor Bzkolny 
departamentu Seine dla nn oczu ero przeko­
nania się o  stanie rteezy, ale róu^nież. że 
przybył do obozu naczelny prokurator, aby 
z racji i» twierdzo ny eh tam faktów, zarzą­
dzić dochodzenia karne przeciwko win­
nym.
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S A M O T N Y
starszy człow iek , 
n ad a jący  s ię  na 
dozorcę , ze zna ­
jo m o śc ią  o grod n i­
ctw a , —  znajdzie 
pracę  na p ro w in ­
c ji . Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski. K rak ów , „N r  
„4 6 fe". 46k

U R Z Ę D N I K
a ry  jeży k , bu ch al­
ter, m łod y w ła - 
d a j ą c y n i em.le.e- 
k im  i  polskim , 
zosta n ie  za ra z  
p rz y ję ty  do fa - 
bryikii w  K ra k o ­
wie. Z g ło sz e n ia : 
G on iec K rak ow ­
s k i K ra k ów  „N r . 
2155“ . 2155

S I E R O T A
in teligentna  p o ­
trzebna je s t  # do 
rodziny  bezdziet­
nej, zn a ją ca  ję ­
zyk  n iem ieck i, p i­
san ie na m aszy­
nie, zn a ją ca  s ię  
na adm in istrac ji 
dom ów , dom ator- 
ka , re lig ijn a , po­
danie . życio ry su , 
re flek tu je  się ty l ­
ko na o sob y  o 
charakterze  u cz­
ciw y m  i s o lid ­
nym . Z g łoszen ia : 
G on ice  K rak ow ­
ski, K rak ów , „N r  
2438“ . 2438

P O M O C N IK
og rod n iczy , ka­
w aler z p ra k ty ­
ką w k w ieciar- 
stw ie  i  w a rzy w ­
n ictw ie  —  pod  
szkłem , p otrzeb ­
ny od 1 lu tego  
łu b  p óźn ie j. —  
Zg iosz. z odp isa ; 
m i św iadectw  i 
podaniem  w a ru n ­
ków  do G ońca 
K rak ow sk iego ; — 
K rak ów , —  „N r . 
2436“  2436

R Z Ą D C A  —
S obieszyn iak , —  
trzydziesto letn ia  

p ra k tyk a  ro ln i­
czo - hodow lana  
p ierw szorzędnych  
m ajątk ach , ener­
g iczn y  fa ch ow iec , 
siła  w ieku , p o ­
szukuje posady 
zaraz. - -  O ferty  
k ie ro w a ć : —  G o ­
n iec  K rak ow sk i, 
K rak ów , —  „N r . 
2455“ . 2455

U R Z Ę D N I K
sądow y albo em e­
ry t zn a jd zie  do­
ry w cze  zajęcie  
ja k o  so licy ta tor  
adw okack i. Z g ło ­
szen ia : —  G on iec 
K rak ow sk i. „N r . 
2458“ . 2458

K U C H A R Z ,
pierw szorzędn a  

siła , zn a ją cy  le- 
g om in y  i  cu k ier­
n ictw o , zostanie 

. zaraz p rz y ję ty  do 
1 O ficersk ieg o  K a­

syna, ul. Z y b li- 
k iew icza  1, K ra ­
ków . 2476

P O T R Z E B N A
osoba dochodząca  
do jedn oroczn eg o  
ch łop czyk a . Z g ło ­
szen ia : S yrokom  
li 20, m. 7. 2481

S E K R E T A R K Ę
m łodą  energiczną  
z m aszynop isa ­
niem  p rzy jm ę na­
tych m iast. Z g ło ­
szen ia : K o lb erg a  
15. m. 11, godz. 
16 -ta. W arunki 
bardzo skrom ne.

2494

P O S Z U K U J Ę
p o k o jó w k i do ka­
syna , p ra cow ite j, 
u czc iw e j, zna ją ­
c e j  ję zy k  n ie­
m ieck i. Zg łosze ­
n ia : A l. S łow a­
ck ieg o  56, m iesz­
k an ie  4. 2551

R O B O T N I K
fa ch o w ie c  przy 
w y rob ie  pasty —  
potrzebny* Z g ło ­
szen ia : G onieo
K rak ., K rak ów , 
„N r . 2554“ . 2554

P R Z Y J M Ę
dob rego , u czc iw e­
g o  szo fera  zaraz. 
K u tyb ow a , W iś ­
n iow a  4, p rzecz­
n ica  11 L istopada  

2543

S Ł U Ż Ą C A
um ie ją ca  g o to ­
w ać, za ją ć się 
d w o jg iem  d zieci, 
p otrzebn a : S taro­
w iślna  8. m. 11.

2537

S Ł U Ż Ą C Ą
lnb  dochodzącą , 
u czciw ą, czystą, 
przy jm ę. K a rm e­
lick a  50, m. 3.

2570

M Ł Y N A R C Z Y K
potrzebn y zaraz, 
m łyn  gosp od a r­
czy  tu rb in  ow o-
w a lcow y . K a czo ­
row ska , B ień czy  - 
ee ad K rak ów .

2563

M A G I S T E R
fa rm a c ji, star* 
szy , _ poszuk u je  
za ję c ia  sta łego  
lub zastępstwa. 
Zg łoszen ia : G o­
niec K rak ow sk i, 
„N r  47K “ . 47K

P O Z O S T A J Ą C A
w b: p rzyk re j sy. 
tu a c ji  w ysied lona  
18-letn ia  sierota, 
in te ligen tn a  prosi 
o  jakąkolw iek  
pracę  lub pom oc. 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  „N r  
2484“ . . 2484

G O S P O D Y N I
dom ow a  m łoda  z 
na jlepszą  kuch­
nią, P oznanianka 
p oszuk u je  p osa ­
dy. Z g ł.: D ębióa , 
K o n a rsk ie g o  778, 
I  p. 2565

F R Y Z J E R K A
i  m an ieurzystka, 
m łod a  P oznan ian ­
ka poszu k u je  p o ­
sady. Ż g l .:  D ę­
b ica , K on a rsk ie ­
g o  778, I  p. 2564

S P R Z E D A Ż  
i R E K L A M A

F a ch ow iec , Polak, 
ary jeży k , prak ­
tyk a  k ra jow a  i 

zagran iczna , 
branża a rtyk u ­
łów  m arkow yeh , 
in ic ja ty w a . p o ­
m ys ły , poszuku 
je  stanow iska  ta ­
kże ja k o  doradca. 
Łaskaw e o fe r ty : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „Ń r  
2442“ . 2442

G O S P O D Y N I
panienka in te li­
gen tn a  z szkołą  
gosp od ., p rak ty- 

., —  zn a jom ość 
k o n se rw .,. sam o­
dzieln ie p op row a ­
dzi dom , w y n a ­
grodzen ie  m ałe. 
C hętn ie w y jed zie . 
Z g ło sz .: ' G on iec 
K rak ow sk i, K ra ­
ków . „N r  2418“ .

2418
K U P I Ę

dom  z ogrodem  
2(1—25 tys. Go 
n iec K rak ow sk i, 
K raków , — „N r . 
2497“ . 2497

K U P I Ę
dnm w ięk szy , #— 
ogród , w olne m ie ­
szkanie. 25— 30 
tys, G on iec K r a ­
kow ski, K rak ów , 
„N r  2499“ . 2499

K R E Ś L A R Z
uczeń  3 -go  roku  
L iceum  B u d ow la ­
nego p oszuk u je  
pracy . Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K raków , 
„ N r  2487“ . 2487

P E R F E K T
niem ieck i, pol­
sk i, fra n cu sk i — 
m aszyna ; m łoda, 
in teligentna  o b e j­
m ie  posadę. G o­
niec K rak ow sk i, 
K rak ów , —  „N r . 
2501“ . 2501

M A M
la t 26, szukam  ja ­
k ie jk o lw iek  p ra ­
cy . Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów  ,;N r 
2503“ . 2503

O W I E
m łode panienki 
poszuk n ją  ja k ie j ­
kolw iek  p ra cy  —  
um ią ha ft —  i 
w szelk ie ro b o ty  
ręczne. Zg łosze­
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K rak ów , 
„N r . 2469“ . 2469

r u t y n o w a n a
gospudyn i —  ku­
ch arka  —  szuka 
p ra cy . Zg łoszen ia  
K rak ów , D ietlo- 
w ska  50, K rak ów
0rt7A1»OO

D Ł U G O L E T N I
U R Z Ę D N I K

kom unalny , język  
polsk i i n iem ie­
ck i w  słow ie  i pi 
śm ie, poszuk u je  
p osad y b iurow ej. 
Gon iec K ra k ow ­
sk i, K rak ów  „N r  
2527“ . 2527

r u t y n o w a n a
m łoda  ekspedjen - 
tka zn a ją ca  n ie­
m ieck i, p isząca  
na m aszynie, po 
szu kuje pracy . — 
Zgłuszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 2528“ .

2538

Z A R Z Ą D C O M
k om isarycznym  i 
kupieck im  zesta­
w i b ilanse i po 
prow adzi księg i 
handlow e stary  
handlow iec - w y ­
sied len iec, zn a ją ­
cy  dobrze języ k  
n iem ieck i. Zgło 
szen ia : K rau se,
B racka 1 a, m. 6.

2539

K U P I M Y
dla naszych kii- 
jen tów : srebrne­
g o  lisa . obrącz­
k i, srebro  s to ło ­
we, b ie liźn iark i, 
k om odę. o tom a ­
ny , odkurzacz e- 
lek tryczn y , d y ­
w a n y  i k ilim y . 
D o m  K om isow o- 
H a n d low y  „D o ro ­
tę um“ , K a rm e li­
ck a  27. Sklep ze 
w span ia łą  w y­
stawą. 2583

U B R A N I A ,
bieliznę noszoną 
kupu ję . Na żą ­
danie przychodzę 
dó dom u J óze fa  
4 2 .-m .-2 . ■ 2552

K U P I Ę
dom ek łu b  p a rce ­
lę, gótów ka 7000 
i 10.000* Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra  
kow ski, K rak ów , 
,rNi\ 2489“ . 2489

Z Ł O T E
p ierścion k i, 
ga rk i, b ranzolety  
itp . k u p u ję : K ra ­
ków , G rodzka 2. 
m. 9, o f icy n y  — 
I  p iętro . 2576

P R O S T U J E M Y
pom yłk ę : Chrze­
śc ija ń sk i Sklep 
K om isow y  w K ra ­
k ow ie  m ieści s ię  
p rzy  ul. św. T o ­
m asza 30 —  nie 
św . M arka 30 —  
ja k  m yln ie  poda­
no w  N r. 13 G oń­
ca  K rak ow sk ieg o  

2577

K U P I M Y
w agę do 150 kg. 
z suw akiem : — 

C hrzęści j  ański 
Sklep K om isow y , 
K rak ów , u l. św. 
T om asza 30.

2582

G O T Ó W K Ą
p łac im y —  kupu­
jem y , sprzeda je­
m y —  p ros im y  o 
odw iedzan ie : —
Sklep K om isow y 
K u pisz —  Sprze­
dasz —  Zarob isz , 
R ynek G łów ny 26 

2578

K U P I Ę
kam ien iczk ę d o ­
ch odow ą  35— 40 
tys. G on iec K ra ­
kow ski, K raków , 
„N r  2498“ . 2498 K U P U J E M Y

w s/.elk ie rea lno­
ś c i !  G otów ka na­
ty ch m ia st! Kon 
tra k ty  sprzedaży 
bez żadnych t r u ­
d n o śc i! Z a m ie j­
s cow e zg łoszen ia  
p rzesy łać pocztą : 

„In form ator**, 
K rak ów , P ija rsk a  
19. T elefon  116 45 

1316?

K O N C E S J Ę
m onopolow ą  na 
w ódki odkupię. 
Z g łoszen ia . G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów , —  „N r. 
2504“ . 2504

M A S Z Y N Y
do szy cia  bęben­
kow e, używ a ue. 
kupu jem y. Pra 
ciray na jw yższe  
cen y . K r isch er . 
K rak ów , Z w ie ­
rzyn ieck a  6.

13077

K A M I E N I C Ę
now ą pełnokom - 
fo rtow ą  od  w ła ­
ś c ic ie la  kupię. — 
Z g łoszen ia : G o
niec K rak ow sk i, 
„N r 2511“ . 2511

U W A G A !
Do PT. K u p u je  
k atolik  kartki
zastaw nicze, bi- 
żuterję , branso­
letkę, łańcuszek , 
p łaci najw yższe 
cen y . —  K rak ów  
S zpitalna  18, I p, 
m. 2. 2347

G O T Ó W K Ą
p ła c i za złote 
w y ro b y , aparaty  
fo to g ra ficz n e  — 
p olsk ie  znaczki 
p ocz tow e  lepsze 
B iu ro  handlow e 
A le ja  S łow ack ie ­
g o  18 I. p. 2374

DOM
jgrodem , w p ła ­

ta ’ 20.0ÓQ„ kupię. 
Zg łoszen ia : „G o ­
niec K rak ow sk i, 
K raków . —  „N r . 
2516“ . 2516

T E C H N I C Z N E
książki, p rzybo- 
ry , instrum enty 
k upu ję, p rzych o ­
dzę do dom u. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów , —  „N r. 
2518“ . 2518

L E I K Ę
i  ob ra zy  kupię. 
K raków , G rodzka  
15, O praw a o b ra ­
zów . 2519

F U T R O
i p ierścion ek  ku­
pię. Z g ł.: Goniec 
K rak ow sk i. K ra  
k ów  „N r . 2525“ .

2525

N A F T Y ,
p a ra fin y  n a jle p ­
szej kupię w ię­
kszą ilość. Z g ło ­
szen ie: —  G on iec 
K rak ow sk i, K r a ­
ków , „N r  2452 . 
2452“ . 2452

K U P I Ę
parcelę  dobrze 
położon ą  w  K r a ­
k ow ie w  cen ie 
do 30,000. Z g ło ­
szenia —  G oniec 
K rak ow sk i, * K ra ­
ków , „N r  2556“ .

2556

K U P I Ę
ok a zy jn ie  okna 
w en eck ie , oraz 
drzw i. Zgłoszen ia  
G on iec K ra k o w ­
ski, K ra k ów  — 
„N r 2562‘ *. 2562

K U P I Ę
łc ik ę  lu b  K etina  
I la . Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k o w ­
ski, K rak ów , —  
„N r  2586“ . 2586

K U P I Ę
k ilk a  ty s ię c y  c e ­
g ły . Zg łoszen ia , 
m ie jsce  i cen y : 
G oniec K ra k o w ­
ski, K rak ów , „N r 
2546“ . 2546

Z E P S U T E
używam e m aszy ­
n y  do pis aula, 
s zycia , zega rk i, 
aparaty kupu ję , 
n apraw iam : Czy 

' i 7, m. 6, lub 
G on iec K ra k o w ­
ski K rak ów  „N r. 
2574“ . 2574

K T O
i coś  d o  sprze­

dania  rów nież ze 
s reb ra  i złota, 
n iech zgło®i s ię : 
u l. św . K rzy ża  7, 
P ra ln ia  Chemicz*. 
aa  i Sklep korni, 
sow y. 1870

K U P I Ę
m aszynę do p isa  
n ia  w  dobrym  
stanie. Zg łoszen ia  
G on iec K raków - 
śk i. K rak ów , „N r  
2541“ . M 2541

Z A N I M
sprzedasz, spy ta j 
m nie. N ajw yższe 
cen y  za znaczki 
p ocztow e p ła c i: 
F lor jań sk a  5. m. 
16. od 3— 5. 2362

K U P I Ę
złotą  obrączk ę, 
b ran so letk ę , ze­
garek , p ie rś c io ­
nek, łańcuszek . 
Z g łoszen ia  P ła c  
K  az iuii erz a W ie - 
lk ieg o  6, m. 4 — 
god zin  a 4— 6 po 
p o łu d n iu . 2529

K U P I Ę
b uty zak op ia ń ­
sk ie  —  z gra b ­
ne N r. 36 w  do­
brym  stanie. —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec  K rak ow sk i, 
K ra k ów , —  „N r. 
2553“ . 2553

C O K O L W I E K
chcesz sprzedać, 
p rz y jd ź  — K ru­
pnicza  14/5. —  
P ła cę  cen y  n a j­
w yższe ! 2408

K U P I Ę
b iżu ter ję , zega ­
rek , p ierścionek , 
branzoletę — do­
brze zap łacę : Za­
m enhofa  9 m ie­
szkanie 2 a, g o ­
dzina 3— 6. 2305

T O K A R K Ę ,
w iert/trke dh  m e­
tali kuthii. O ferty 
G on iec K r o k o w ­
ski. K raków . „N r  
2281“  2281

D O M E K
w ok o licy  K ra k o ­
w a, lub  .w pQ- 
b łisk iem  m iaste­
czku badź w si, z 
dużym  ogrodem , 
kupię lub w y ­
dzierżaw ię. Z g ło ­
szen ia : G oniec
K rak ow sk i. K ra  
ków , „N r  2473“ .

2473

K U P U J Ę
o k a zy jn ie  gram o­
fon y , dobrze p ła ­
cę . Szopena 8, —: 
m. 8. 2475

K U P I Ę
każdą ilo ść  w sy­
p ów  p łócien  po 
śeie low yeh , ko­
szu low ych . fa rtu ­
szk ow ych , ea jgów  
surów ek i innych . 
Z g łoszen ia  od 17 
do 20, K och a n o ­
w sk iego  12/4. — 

2478

N A K R Y C I E
stołow e p la ter ~  
noże, w idelce, — 
p ółm isk i i inne 
rzeczy kupię. K a­
syn o  O ficersk ie , 
K rak ów , ul. Zy- 
b lik iew icza  1 — 
Gałek. 2482

K U P U J E M Y
używ ane p atefo  
nv. K rak ów , Ra- 
d.lo: T echnik , P lac 
M arjack i 9. 2505

R Y B Y
staw ow e, dzik ie, 
każdą  ilość  k u p ir 
m y. W yław iam y 
w łasnem i s ie c ia ­
m i; Z g łoszen ia / 
H ala  .ry b n a , S to­
la rsk a  10. 2548

D E N T Y Ś C I
o ży w a ją  n iezb ę ­
dny p rzy  zap a le ­
n iach  . i  r o p ie , 
n iaeh  zębów  ty l­
ko K A M P H E N O L  
M A T U L I. D o n a ­
b y ć  ia  w e w szyst­
k ich  aptekach.

M A S Z Y N Y .
narzędzia , instrn - 
m enty, apara 
ty fo togra fiezu e , 
dents styczne, na­
wet zepsute, ku­
pię. O fe r t y  Go 
niec K rak ., K ra ­
ków . „N r . 2282“ .

2282

N O S Z O N Ą
m ęską garderobę 
k u p u ję , p łacę  do 
b rze : —  G azow a 
11/14. 2307

K U P U J Ę
w szelk ie znaczki 
p*ocztowe: F ilate- 
Ha. K rak ów , Dłu 
ga  14. 2279

K U P U J Ę
n oszoną  ga rd e ­
robę, p łacę na j 
w yższe cen y. — 
K rak ów , S taro ­
w iślna 74 Sklep 
P rzych od zę  do
dom u. 890

P I A N I N O
kupię, zdatne do 
nauki. M ik o ła j­
ska 6, 1 /4 . 2150

Z Ł O T E
P IE R Ś C I O N K I ,

łańcuszki, bran 
so lety  itp. kupię 
za gotów k ę  pła 
ce  dobrze Z g ło ­
szen ia : Zyblik ie- 
w ieza  8. m. 2 — 
od 17— 19. 1751

D O B R Ą  C E N Ę
uzyskasz, sprze­
d a ją c  b iżu ter ję  w 
sklep ie kom iso 
w ym  przy u licy  
F lór jań sk ie j 5, I 
p iętro. 2351

N A J K O R Z Y S T ­
N I E J S Z A

sprzedaż k om iso­
wa przy  ul. F lo - 
r ja ń sk ie j 5, I p.

2349

KUPNO
i sprzedaż w arto­
śc iow ych  przed­
m io tów  w sk le­
pie kom isow ym  
przy ul. F lor jań - 
sk ie j 5, T p. 2350

K U P I Ę
w  K rak ow ie  par­
celę oraz w iększą 
ilość  ceg ły . Go 
n iec K rakow ski. 
K rak ów , —  „N r. 
2470“ . 9470

K U P I Ę
ok a zy jn ie  urzą­
dzenie sklepow e, 
szafk i i b iurko 
Szopena 8, m, 8.

2474

K T O  S Z U K A  !!
k am ien icy  w illi, 
dom u, p a rce li, 
m ajątk u  ziem  
sk iego, gosp od a r­
stw a ro ln eg o , — 
p ensjonatu , fa ­
b ryk i, sk lepu ! — 
S przed a jem y ! - — 
N ajw iększy w y ­
b ór  kupna bez ża­
d nych  trudności. 
H ipoteka  uregu  
low ana. „ I n fo r ­
mator**, K raków , 
P ija rsk a  19. T e­
le fon  116-45. —  
In fo rm a cje  ; tr&fc 
p łatn ie ! 13166

F I L A T E L I S T O M
na jk orzystn ie j 

spien ięża  zbiory 
firm a  „M u n du s1*, 
R ynek 37. 1363

W Ó Z K I
dziecięce , lalko­
w e, h n la jn og i — 
łóżeczk a  w f i r ­

m ie K ow alsk a  — 
K raków , K arm e­
licka  20. 1026

Ł Y Ż W Y  E. K . C.
o ry gn ia ln e  w 
dużym  w yborze : 
K ow alska . K ra  
ków , ul. K arm e­
lick a  20. 1034

H A L A
K O M I S O W A

. W s&ystko dla 
w szystk ich “  Kra 
ków , W iśln a  L. 4, 
parter. P rzy j mu 
je  w  kom is, ku 
pu je , sprzeda je  
w szelk ie urządze­
nia dom ow e, biu 
row e, d yw an y, o* 
brązy , fortep ian y  
pianina, lam py, 
porcelanę, zasta ­
wy* gard erobę  
i t. p. —  Płaci 
gotów k ą ! U w aga! 
W iślna  4. 2448

S P R Z E D A M
zupełnie nową 
m aszynę pra ln i­
czą  i w irów kę 
J ohna , typ  m ały. 
na popęd elek­
try czn y  —  cena 
5.000 zł. W iado 
m ość : Zakopane, 
Inź. F. K opk o 
w icz. 23,94

„ O M E G A "
zegarek  srebrny , 
k ieszon k ow y — 
sprzedam . K ra  
ków , W ie lop o le  
10, m ieszkanie 13.

2457

P A R C E L A
100-sążn iow a  — 
o k o lica  Parku 
K rak ow sk iego  — 
cena 25.000. K r a ­
ków , W ie lop o le  
10 —  W y r w icz.

2456

P U T R Z A N A
kurtk a  do sprze 
dania. B rack a  4, 
I I  p, J ord an ow ie .

2472

SPRZEDAM
płaszcz z im ow y, 
dam ski, — kre­
dens p o k o jo w y  — 
frak . H e lc lów  7 

2477

M A S Z Y N A
do p isan ia  „ F K  
maja., .now a, d o  
sprzedania  oka-' 
z y jn le .; —  G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 2591“ .

2591

K O S S A K A
J erzego ob ra zy  
sprzedam . D ębn i­
ki, Zanikow a 20, 
p ię tro , (ganek), 
p iętro . 2597

P I Ę K N Ą
m aszynę S ingera 
gab inetow ą  sprze­
dam : A l. S łow a­
ck ieg o  Jj .  29, m. 1 

2590

U R Z Ą D Z E N I E
sk lepow e n ow o­
czesne sprzedam . 
K rak ów , Z w ie ­
rzyn ieck a  23, —  
p a rter praw y. —• 

2555

S P R Z E D A M
w ierzy te ln ość 4 
tys. d olarów , I , 
h ipoteka . Z g ło ­
szen ia : —  G on iec 
K rak ow sk i. K ra ­
ków , „N r 2560“ ,

ŁÓŻK O
b laszane z m ate­
racem  do . sprze­
dania. K rak ów —  
D ębn ik i, R ynek 
4, m . 2, od  godz . 
5— 7 w ieczorem - 

2559

K A M I E N I C Ę
now obudow aną, 

d W udziestoubi ka- 
e jow ą  —  .okolica  
Park  K rak ow sk i, 
cena 100.000; — 
dom  now obu d o­
w any , ośm iou b i- 
k a cjow y . m orgo  
w y  o g ró d , 50.000; 
p arcele  u z b ro jo ­
ne, w illow e  —  
50.000, ś ród m ie­
ście . 80.000 —
nadto szereg rea l­
ności -— sprzeda 
..Lokata**; K ra 
ków , Ł obzow sk a  
4. , 2545

5 OPON
sam och odow ych  

k ołam i, staB 
p ierw szorzędn y . 

Z g łoszen ia : H ala  
rybn a  S tolarska  
10, od 12— 13.

2547

K O N I A
silnego sprzedam . 
J udk iew icz , Kre- 
m erow ska 2, I I  p.

2549

B I B U Ł K I ,
tu tk i do paipię^ 
rosów , większe
Ilości —  „ E N .A . 
EM “  K a rm elick a  
58. 2488

zastaw a 48 sztuk 
praw ie  now a, —- 
3.5 k g  zaraz do 
sprzedania . O fer­
ty z  cen ą  do 
G ońca K ra k ów  
takiego K rak ów  
„N r . 2483“ . 2483

P A R C E L E
1000 m kw. w  le­
tn isku po-d K ra ­
kow em  sprzedam . 
G on iec K rak ow - 

i K ra k ów  „Ń r . 
2500“ . 2500

P A R C E L E
dwie do sprzeda­
nia, 800 sążni, 
22.000 ; 300 sążni 
8000, za rog atk ą  
K ób ierzyń sk ą . — 
K ob ierzyn  -  Zale. 
sie K 117. Jan  Za 
raska. 2491

P I E C Y K
ga zow y sprzedam  
ok a zy jn ie . K ra ­
ków , R ynek Gł. 7 
(K iosk  w  bra ­
m ie). 2569

M Ł O D A .
p rzysto jn a , z d z ie ­
ck iem , p ra ga ie  
opiekuna. —  Cel 
m atry m on ja ln y . 

Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., T ar- 
nów , „306“ . 60k

P R Z E M Y S Ł O ­
W I E C

branży fu trza n e j, 
U krain iec, lat 30, 
n ie b rzydk i, — 
ożeni się z P anią  
do lat 30 —  po 
sag w ym agany. 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rak ., K ra? 
ków , „N r . 2542“ .

g o s p o d a r z e
otrzym u ją  loka 
torów  bezw arun 
kowo zau fan ych  
Lokatorom  zaś 
polecam y m iesz 
kania: M ik o ła j­
ska 6, I piętro. 
Centralne B iu ro  
M ieszkaniowe.

2148

M A S Z Y N Ę
do p isa u ia  sprze­
dam . M ik oła jsk a  
6. 1/4 2567

P R ZEJEZ D N YM
p ok ó j niekrępE 
ją cy  — w ygodne 
n oc leg i. P iorąc- 
k iego 23/1, p ar­
ter. 2271

N O C L E G I ,
p ok oje  w olne — 
in fó rm a cje : S ław ­
k ow ska  4/TII, 
godz. 1— 7. 2293

P OK ÓJ
u wynajęcia du. 
ży./;:słoneczny, u- 
mebidwamy, uży­
cie':: łazienki. ; 
G arncarska 16/3 
3— 4. 2510

M I E S Z K A N I E
2 p o k o je  z  ku ch ­
n ią  k om fortow e, 
ul. K on arsk iego  
46, tam że sklep, 
do w y n a jęc ia . — 
W iad om ość na 
m ie jscu . 2368

M A T E J K I  5
T rzy  p o k o je  k u . 
c  hutą " ■słoneczne, 
c iep łe . — W ia d o ­
m ość gospodarz.

2517

N O C L E G I
dla p rzy jezdn ych  
czyste, w ygodne. 
K rak ów , A sn yk a  
5/11% K ow alska .

2573

P R Z E J E Z D N Y M
n iek ręp u jąey  p o ­
k ó j , w ygod n e  n o ­
c leg i —  śródm ie­
ście . K rupn icza  
14/5. 2575

P O S Z U K U J Ę
lok a lu  sk lepow e­
g o  lub m agazynu 
W 'śródm ieściu - — 
W iad om ość : Św.
Jana 3 —  J a w o r ­
ska (sk lep). 2234

L O K A L
b iu row y , ban d lo  
w o - p iz  em y s ło w y , 
3 p ok o je  przed ­
p ok ó j, I  p iętro 
fron t. u l. F lo ­
r iańska  7 — do 
w y n a jęc ia . Do 
zorca. wskaże,

2400

L O K A L
fron tow y  w śród 
m ieścin  poszuku­
ję . O ferty  G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
ków  „N r . 2280“

' 2280

P O S Z U K U J Ę
in te ligen tn e j, —  
m łod e j n a u czy . 
cieiLki fra n cu ­
sk i ego . W ym a­
gana  s iła  p ierw ­
szorzędna. Z g ło ­
szen ia  —  G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
k ów  „N r . 2514“ .

2514

D L A
prz y  jeżd  ż a j ący ch 
dó W arszaw y po. 
k o je  cen trum , — 
K op ern ik a  12, —  
m. 1. 2435

W Y P Ł A C A L N E
m ałżeństw o szu ­
ka zaraz umehl. 
p o k o ju  z używ ał 
n ością  kuchni.
Z g łoszen ia ; G o­
n iec  K rak ow sk i, 
K rak ów , — „N r. 
2550“ . 2550

P A N I
na posadzie szu= 
ka. p ok o ju  um e­
b low an ego  — - z  
kom fortem . Z g ło- 

G oniec

2572

U R Z Ę D N I C Z K A
poszuk uje p o k o ­
ju um eblow ane­
go  n a jch ę tn ie j z 
w ik tem . G on iec 
K rak ow sk i K ra ­
k ów  „Ń r . 2466“ .

2460

P O S Z U K U J Ę
m ieszkanie z m e 
blam i lub bez, 2 
lub 3 p ok o je  z 
kuchnią , n ow o . 
ufzesme, zap ew ­
niam  n iczą  ję c ie  
i czynsa z gó ry . 
Z g łoszen ia : g a r ­
deroba  K aw  i a rn i 
L itera ck ie j, K ra ­
ków , R ynek G łó ­
w n y pod  adresem  
,, H orst 2462

P O K Ó J
u m eblow any z u . 
życiem  ła z ien k i, 
do w yn a jęc ia . 
B an dursk iego 54, 
m. 2. 2463

P O K Ó J
i kuchn ia  do 
w y n a jęc ia . P od ­
ch orą ży ch  11. —  

2468

D W U  PO K O ­
J O W E

trzyp ok o  jo  we —  
kom fortow e, W ą. 
s ow iozą  9, K ra ­
ków . 2492

DO
w ydzierżawiem  ia 

lokal na  w ar. 
sztat ślue.-m e- 
chau.ian.zy 10X6 
ffitr., z ozęśoio- 
w em  urządze­
niem . Jasińska , 
K rak ów , B orek  
Fałęeki, Zaborze  
379. 2502

P O K O J U
c ich e g o  n ick rę- 
p u jąeeg o  poszu ­
ku je  w y p ła ca ln y  
lok ator . Z g ło sze ­
n ia : K an on icza
11, sk lep .. 2506

P O S Z U K U J Ę
c iep łego  garażu 
na sam och ód  o~ 
so b o w y , dzieln . 
V I. lub  Osiedle 
Z g łoszen ia : ul.
L u b icz  3a, m. 11.

2509

N O C L E G I
wygodne, tamie —  
Starowiślna 12. 
I I  P„ mieszkanie 
16 oficyna. . — .

2571

L O K A L U
sk lepow ego w rąz 
z m agazynem  
śród m ieście  po­
szu ku ję . Zgłoś? 
n ia  w raz z  w a­
ru n k a m i: G on iec 
K rak ow sk i K ra-- 
k ów  ..Nr. 2459**, 

2459

N A U C Z Y ­
C I E L K A

w y sie d lo n ą ,. p ra ­
ktyka, n iem ieck i 
fra n c ., a n g ie l­
sk i, fortep ian  —  
szuka p ra cy , ch ę­
tn ie  w ieś. Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r 2568“ .

2568

N I E M I E C K I E G O
w yucza  n a u czy . 
c ie l-fa ch o w ie c . 
Zg łoszen ia  do — 
G ońca  K ra k o w ­
sk iego  K ra k ów  
„N r . 2464“ . 2464

N A U C Z Y C I E L .
K A

m uzyk i udziela  
lek cy  j  g ry  na
fortep ian ie  tanio 
i dobrze. Z g ło ­
szen ia  m iędzy  3 

4 Pędziehów  
11, I I . p, m . 5.

2471

M A S Z Y N O P I -
S M A

uczę fa ch ow o. —  
S ław k ow sk a  30/6 

2295

N I E M I E C K I E G O
język a  dla począ­
tk u jących  steno- 
g r a f j i  p o lsk ie j, 
n iem ieck ie j udzie­
la  d ługoletn ia  
spec ja listk a : K ra ­
ków , G ołębia  2

2579

W I T K O W S K I
S tefan , m a jo r  73 
p. p. poszuk iw a­
ny. W ia d om ośc i: 
h i  4 Żył/lii) i5>w icza 5* VI, m.
78, m iędzy  13—45 
i po 19. 2523

U Z Ę B I E N I E
trw ałe —  metal 

„P la t ir id ia “  
z porcelaną . W y ­
m ian a  p rzegry  
z ionych  k oron  — 
m ostków : K ornik  
K raków , F lo r ja ń ­
ska 29. 2580

G A R D E R O B Ę
odśw ieżam , na­
praw iam , p rzera ­
biam , n icu ję  fa ­
ch ow o — tan io : 
Z yb lik iew icza  5, 
I I I , m. 34 —  Po 
doleck i. 2528

I N S T A L A C J E
św iatła  e lek try ­
cznego. d zw on ­
ków  ora z  napra­
w y  — w yk on u je  
k on cesjon ow a n y . 

A rm atys, — K ra ­
ków , S tolarska  6.

2532

U N I E W A Ż N I A M
sknadiziomy B e . 
sebeiniguing na 
nazw isk o A dam  
B rzeziński, K ra  
ków . 2454

U N I E W A Ż N I A M
zg nbiou y  dow ód 
o s o b is ty  i  inne 
ważne dok urn em. 
ty. —  T arnow sk i 
W ilh e lm  K rak ów  

2453

Z A  D Ł U G I
W ład ysław a  Le 
śn iaka nie od p o­
w iadam . M atka.

2587

U S T O S U N K O ­
W A N Y

p rzedstaw iciel 
h and low y , a ry j 
ozyk, szuka za­
stępstw a na K r a ­
ków . t— Łaskaw e 
zg łoszen ia : G o­
n iec K ra k ., K ra 
ków, W ie lop o le  1 
„N r . 2493“ . 2493

w y n a j m u j ę
sam ochód p ó łto ­
r e j  tonny* na tn 
ry . K a p a łk a , Raj 
ska 4. 2496

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion ą  kartę 
ch lebow ą  N r. 3280 

2507

L E K A R Z  —  
D E N T Y S T A

pierw szorzęd  na 
s iła  fa ch ow a . —  
poszuk u je  posa­
dy. w zg lędn ie ob 
ję c ia  zak ładu ’« 
F rak ow le . Go-n?eo 
K rak ow sk i, K r a ­
ków . „Ń r 2531**.

2533

U N I E W A Ż N I A M
■zgubioną Legity­
m ac ję  Nr. 129883 

w ystaw ion ą  
przez 'P. K . p . 
n.a nazw isk o 
B an ia  Jam. 2566

S Ą D
G rodzki w  K ra ­
kow ie , dnia  22 
sty czn ia  1940 r. 
sygn . I . 2. Bc. 
666/40. Na w n io ­
sek zarządczym  
m asy spadkow ej 
p o b łp . Z y gm u n ­
cie  R egenstreifie  
zarządza się  po 
stępow an ie celem  
um orzenia  ksią  
żeezki oszczędno­
ś c iow e j A k cy jn e ­
g o  Banku H ipo 
tecznego O ddział 
w  K rak ow ie , Nr. 
7107, w y staw io­
n e j na nazw isko 
Inż. Zygm unta
R egenstreifa , — 
o p iew a ją ce j na 
k w otę 5.010 zł. 
23, gr. -y  i w zyw a 
się posiadaczy tej 
książeczk i, aby 
z g łos ili sw e p ra ­
w a do 6 m iesięcy  
od daty  og łosze ­
nia tego  wezwą 
nia. W  razie  prze 
c iw nyni uznałby 
Sąd. po bezskute 
cznym  up ływ ie  
tego  czasokresu , 
w ym ien ion ą  k sią ­
żeczkę za 
rzoną. ^

„ P I N U Z A N ”
pod gw a ra n cją  le 
czy  ch orob y  płuc. 
g ru ź licę , nawet 
zastarzałą , za fle - 
gm ien ie, kaszel, 
astm ę zad aw n io ­
ną, katary żołąd  
ka  ch orob y  ner­
w ow e. P inuzau 
je s t  o p a ten tow a ­
ny i uznany przez 
k lin ik i u n iw ersy ­
teck ie  W arszaw ie  
ja k o  środek  sk u ­
teczny przy wszy 
stk ich  ch orobach . 
P inuzan w y ra b ia ­
ny b y ł w 1925 
Zakopane - P o r o ­
nin — obecn ie  do 
nabyęia  ty lk o : La 
boratorju rn  P rzy 
rodoleczn ieze  — 
K rak ów , R ynek 
K leparsk i 6, ra 
3. R ów nocześn ie  
ostrzega  sie  przed 
firm am i. k tóre 
n iepraw nie p od ­
szy w a ją  s ię  pod 
P inuzan. 2004

s * ‘grodzk i w K ra ­
k ow ie , dn ia  7 g ru ­
dnia 1939. S ygn . 
I 1 Nc 1042/39. —  
Na w niosek O lgi 

F ranczak ów nej
zarządza się  po­
stępow an ie  celem  
um orzen ia  bez­
im ien nego d ow o­
du zastaw niczego 
K om . K a sy  O 
szezedności M ia­
sta K rak ow a  Nr* 
11170, z daty  34, 
I I I .  1939, i w zy­
w a s ię  posiada 
czy  pow yższego 
dow odu , aby  z g ło ­
s ili swe praw a 
do 6 m ies ięcy  od 
daty  og łoszen ia  
tego  w ezw ania , 
gdyż  w  p rzeciw ­
nym  razie  Rąd 
uzna po  b ezstu  
tecznym  up ływ ie  
tego  czasokresu  
w ym ien ion y  d o ­
w ód  za um orzeń 

2515

U N I E W A Ż N I A M
zgub ioną  kartę 
cu k row ą  i ch le­
bową —  n.a Nr. 
3319. 2451

U N I E W A Ż N I A M
kartę cu k row ą  
N r. 8670. 2558

P RO SZ Ę
P anie: P ilehow ą, 
W acik  lewi czo  w ą, 
H o roszę w  i czo  w ą , 

a  tak że inne o- 
soby  z C zortkow a
0 w iadom ości o  
żon ie  m a jora  R u- 
śk iew icza , B ro- .pisłâ iim 'k-tóyą trojć^p dzieci 
przebyw ała  prżed
1 w  czasie  w o jn y  
w  C zorlk ow ie . — 
W iad om ość : K a n ­
ce la ria  notarja l- 
na. W ieliczka . —

2356

G R U Ź L I C A
płuc, za f legm  ie 
nie, naw et zasta­
rzałą astm ę, ka­
tary żołądka ka 
m ien ie żó łciow e, 
żółtaczkę, ch oro ­
by nerek i  wą 
trą by  w yleczą  — 
sp ecy fik  zagrani 
czn y . —  P inuz 
S a lvator leczy  
pod gw a ra n cją  za 
zw rotem  p ien ię ­
dzy. —  P rzy jęcia  
ch oryeh  od  9—̂ 12 
3— 6, w  niedziele 
9— 12. Ostrzegam  
przed p od rob ie ­
niem  niepraw - 
nem. P raw dziw y 
P innz S alvator, 
sp ecy fik  za g ra n i­
czny —  nznany 
przez słyńnyćn  
lekarzy ja k o  śro ­
dek n iezaw odny 
i gw arantow any 
Ostrzegam , że tyl 
ko P inuz S a lvator 
b y ł w y ra b ia n y  od 
1925: P oron in ,
Zakopane. K a to ­
w ice, C h orzów .;— 
O becn ie przem e- 
sione L aborato- 
rjurn : K rak ów ,
u l. D łn ga  49, m. 
1. 1752

T Y S I Ą C
z łotych  —  ora®
w spółpracę  w łożę
w  p rzedsięb ior­
stw o, w ładam  do­
brze niem ieckim , 
oczek u ję  propo- 
z y cy j. Zgłoszen ia  
G on iec K rak ow ­
ski* K rak ów , —  
„N r  2534‘ L 2534

G A B I N E T
lekarsk i dla chor 
w en eryczn ych  —  
(k ob iety  i dz iec i), 
sk órnych  i k o ­
b iecych . O rd ynu ­
j e  k ob ieta -lekarz 
od godz. 9— 1 i 
4— 8, p rzy  u licy  
G rodzk ie j 48/3. — 
K osm etyka  lek ar­
ska. ^Pielęgnacja 
cery  i w łosów .

2415

Z A S T R Z Y K I
po 1 z ł.: A bsoł
went., B atorego  
25. m. 27. K u ra ­
c ja  z trzydziestu  
zastrzyków  20 zł.

2513

M ASZYN Y
d o  p isa n ia ; ku­
pno, napraw a — 
K raków , F irm a  

Adiier“  M arką 
25. 3561

Za  terminowe zam ieszczenie
ogłoszeń

n i e  p r z y i m u j e i n y  ż ą d n e j  
o d p o w i e d z i ą l n o ś c i .

UNIEWAŻNIAJ
zgub ioną  kartę 
cu k row ą  i ch le ­
bow ą Nr. 3786.

2479

A R T Y S T Y C Z N A
tkaln ia  napraw ia 
bez śladu wszel 
ka gard erobę  >— 
czyści chem iczn ie 
fa rb u je , przera 
bia wszelką g a r ­
derobę. K raków  
G rodzka 6. W ata- 
lina na składzie 

2353

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion ą  kartę re 
je s tra cy jn ą  w o j­
skow ą na nazwi 
sko F ło r ja o  B ru z­
da K rak ów , R ę­
kawka 14. 2485

P o d a n ia  • fo rm a ln o ś c i  o

zwolnienie jencow
p r z e p r o w a d z a

Biuro Powiernicze, Kraków 
ul. Sławkowska 4. III p.

g o d z  1 0 — 1 8 . 
Zamiajscowi dołączyć znaczok poczt.

D A R O W S K A
A la , lub  ktokoi- 
w iek b y  w iedzia ł, 
p roszon y  je s t  o 
p od an ie  adresu 
do G ońca K rak ., 
K ra k ów , —  „N r . 
2508“ . 2508

SK R A D ZIO N O
fu tro  ja sn e  w 
n ied z ie lę  w ieczór 
o  godz. 8 w  re ­
s ta u r a c ji S ta ro ­
w iś ln a  26. Ł aska­
w y znalazca  je st 
p roszon y  o  zw rot 
z,a sow i tern w y ­
nagrodzen iem . —  

2557

A U T O
c ię ż a r o w o -o s o b o ­
we w ypożyczam . 
Z g łoszen ia : K u-
ty b ó w a , W iśn io ­
wa 4. —  p rzecz ­
n ica  21 L istopada  

2544

P. F R Y D R Y C H A
n acze ln ik a  p oczty  
w  K lesow ie . u- 
praszam  o poda 
n ie ob ecn ego  a- 
dresu w  bardzo 
w ażnej spraw ie 
dla n iego . Inz, 
T. Za lesk i, N iedż 
w iedź, —  poczta 
M szana Dolna.

1997

U N I E W A Ż N I A M
skradziony dow ód 
ó sob isty  • —  na­
zw isko S ik ora  Ro 
za lja , —  w ydany 
K rak ów . 2490

B AC Z N U 6 C !
P O D A N I A

niem ieck ie  najta  
n ie j K rakusa  20 

2425

U N I E W A Ż N I A M
sk radzioną  kartę 
ch leb ow o -  cu k ro ­
w ą  N r. 426.0.

2463

E L E G A N C K A
P an i, d y s ty n g o ­
w ana, w ła d a ją ca  
dosk oua le  n iem ie­
ck im  i  polsk im , 
p isan ie na m a­
szyn ie — p oszu ­
k iw ana ja k o  se­
kretarka. C u rr i­
culum  v ita e : Go- 
Diec K rak ., K ra ­
ków , „Ń r . 2467“ .

U N I E W A Ż N I A M
sk rad zion y dow ód 
o sob is ty , le g ity ­
m a c ję  b ezroboc ia . 
M atuszczyk W ła ­
d ys ła w  B ranice  
N r 110. 2530

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion ą  kartę 
cu k row ą  i ch le ­
bow ą  N r. 1967.

2480

Z A P A L N I C Z K I
m aszyn k ' do m ię­
sa n apraw ią  fa­
ch ow o sz lifie rn ia  
S paw aln ia  M °ta- 
H M yszkow ski. 
D ietlo wska 46.

2306

Kunie dom
najchętniej 

z restaurację.
W plata  

5 0 .0 0 0  Zł.
fertv do Gońca Kra- 

Kowskiogo „Nr* 2416“

KOMUNIKAT Nr. 2,

w ę g l a ,  k o k s u  i d r z e w a  
o p a ł o w e g o  

F R A N C IS Z K A  C Z E C H  OWI G Z I
zawiadamia,

iż na życzenie Klientów przedłuża ter­
min przyjmowania banknotów 500 k 1°0 zł. 
do konta stycznia 134u r. na węgiel, keks 
i drzewo opałowe, ia.k również na rachun­
ki zaległe od dłużników. 2536

Zawiadamia st«, ia

spójnia Biraouiiana Rięczynsm i SKa
Sjfółka i  agr. odpow. 20H

przeniosła swo biura na plac J  nlonswskieh 2. parter, 
tbiefen czynny 121*18, godz. urzgd. od .--1 5 .

B 0 L G Ł D W Y ?
T A B L E T K I

A S P I R I N

OGŁOSZENIE.
J a k o  komisaryeliify z a rz ą d c a  firm : 

Fabryka W yrobów  Drzewnych „Unltas" 
(M. G-riinberg) Kraków, ul. Tatarska L. 5 
i  firm y W yrób i Sprzedaż Parkietów 
„Parkiet" sp. z o. o. w Krakowio — ulica 

Tatarska 5, 2522
w zyw am  ndin.ivj^z©ifl wszyfttkieb dkuanikó^j tych  firm  
do ure>gu'owamia ich  n a leżytośoi z ty tu łu  rachum. 
ków  o tw a rty ch  j.akote& z  tytu łu  /.ołKuyi;\zań w p k slo- 
w yoh i p rotestów , a  to  n a jp ó źn ie j do dmls S lutemu 
1940, w b iurze m oim  p rzy  n i. T a ta rsk ie j 5. W zy 
wam  |f11nopzcśn■'<■ w ierzy e ie ii tych  firm  do zgioez-e- 
n ia  sw'yoh p reten s ji n a jp óźn ie j do d 11:a 10 lu tego 
1940, g d y ż  po uipływie tego  terrom u żadne dalsze 
pretensje n ie  h^da uznane
2522 KomiB.ary,ó®ny źarzadea: Georg Wlmmer.

PrzuimuTiP 4 codziennie
drobne ogłoszenia
do Gońca Krakowskiego.

Wydawnictwo .Ganiać Krakowski", K'»ków, Wielopole 1. Telefony: tSO-OO, 150-61, 150 62.


